
I Pow iatow e Zaw ody S portow o-P ożarn icze  Jednostek OSP

Rywalizacja w deszczu
J e d e n a ś c i e  d r u ż y n  j e d n o s t e k  o c h o t n i c z y c h  s t r a ż y  p o ż a r ­

n y c h  r y w a l i z o w a ł o  w  s o b o t ę  w  I  P o w i a t o w y c h  Z a w o d a c h  

S p o r t o w o - P o ż a r n i c z y c h .  R y w a l i z a c j a  o d b y w a ł a  s i ę  

w  s t r u g a c h  d e s z c z u .

Duże emocje wzbudzała rywalizacja najmłodszych 

strażaków

W  z a w o d a c h  b r a ły  u d z ia ł  d r u ­

ż y n y ,  k tó r e  z w y c ię ż y ły  w  p o s z c z e ­

g ó l n y c h  k a t e g o r ia c h  e l i m i n a c j e  

g m i n n e .  W  s o b o t ę  n a  s t a d io n ie  

M ie js k ie g o  O ś r o d k a  S p o r tu  i R e ­

k r e a c j i  w  J a r o c in ie  w y s t a r t o w a ło  

1 1 0  z a w o d n ik ó w  z  11 z e s p o łó w .  

P r z e b ie g  k o n k u r e n c j i  o b s e r w o w a l i  

s ta ro s ta  A d a m  K o ło d z ie j  i k o m e n ­

d a n t  p o w ia t o w y  P a ń s tw o w e j S t r a ż y

P o ż a rn e j w  J a ro c in ie  k p t. S ta ­

n is ła w  K r a w c z y k .

P o  p o d s u m o w a n iu  w y ­

n i k ó w  p r z e z  k o m i s j ę  s ę ­

d z io w s k ą ,  k tó r e j  p r z e w o d ­

n i c z y ł  a s p . s z ta b .  M a r i a n  

T o m c z a k ,  o k a z a ło  s ię ,  ż e  

r y w a l i z a c j ę  n a jm ło d s z y c h  

d r u ż y n  ( 1 2  -  1 5  l a t )  z a ­

r ó w n o  ż e ń s k ic h ,  j a k  i  m ę ­

s k ic h  z w y c i ę ż y ł y  r e p r e ­

z e n t a c je  O S P  W i t a s z y c e .  

W  g r u p ie  w ie k o w e j  o d  15  

d o  18  la t  w ś r ó d  e k ip  ż e ń ­

s k ic h  n a j le p s z a  b y ła  d r u ­

ż y n a  O S P  W i lk o w y ja ,  a  s p o -  

s 'ró d  z e s p o ł ó w  m ę s k i c h  

O S P  S la w o s z e w .  S t r a ż a c y  

z  O S P  w  W it a s z y c a c h  w y ­

g r a l i  w s p ó ł z a w o d n i c t w o  w  n a j ­

s ta rs z e j g r u p ie  w ie k o w e j  ( p o w y ż e j  

18  la t ) .

N a g r o d y  d la  z w y c ię s k ic h  d r u ­

ż y n  u f u n d o w a ły  B iu r o  T e r e n o w e  

Z a r z ą d u  W o je w ó d z k ie g o  Z w ią z k u  

O c h o tn ic z y c h  S t r a ż y  P o ż a r n y c h  R P  

w  K a l is z u  i S ta r o s tw o  P o w ia t o w e  

w  J a r o c in ie .

(rr)

Turniej bractw
K i l k u d z i e s i ę c i u  b r a c i  k u r k o w y c h  w z i ę ł o  u d z i a ł  w  t u r n i e j u  

p o w i a t o w y m ,  k t ó r y  o d b y ł  s i ę  w  u b i e g ł ą  n i e d z i e l ę  

w  Ż e r k o w i e .  N a j w i ę c e j  p u n k t ó w  z d o b y ł a  d r u ż y n a  

z  M i e s z k o w a .

W pierwszym turnieju powiatowym wzięło udział kilkudziesięciu braci kurkowych

W  I  T u r n i e j u  B r a c t w  K u r k o ­

w y c h  P o w ia tu  J a r o c iń s k ie g o  w z ię ły  

u d z ia ł  b r a c tw a  z  Ż e r k o w a ,  J a ro c in a ,  

M ie s z k o w a  i W o jc ie c h o w a . W  s trz e ­

la n iu  d o  t a r c z y  s ta ro s ty  p ie r w s z e  

m ie js c e  z a ją ł  M i r o s ła w  S k r z y p c z a k  

( r e p r e z e n t u ją c y  b r a c t w o  k u r k o w e  

w  M i e s z k o w i e ) ,  d r u g ie  -  J a n u s z  

Id c z a k  ( W o jc ie c h o w o ) ,  t r z e c ie  -  Z b i ­

g n ie w  R a d z ie je w s k i  ( W o jc ie c h o ­

w o ) .  Z w y c i ę z c a  o t r z y m a ł  ta r c z ę ,  

p u c h a r  u f u n d o w a n y  p r z e z  s ta ro s tę ,  

a  t a k ż e  d y p lo m .

W  s t r z e la n iu  d o  t a r c z y  J a r o c in a  

n a j l e p s i  o k a z a l i  s ię :  M i r o s ł a w  

S k r z y p c z a k  ( M i e s z k ó w ) ,  Z e n o n  

K u f l i ń s k i  ( Ż e r k ó w )  o r a z  J a c e k  

K s o ń  ( W o jc ie c h o w o ) .  W  s t r z e la n iu  

d o  t a r c z y  M  ie s z k o w a  w y g r a ł  R a d o ­

s ła w  Ig n a c z a k  ( M i e s z k ó w ) ,  p r z e d  

M ir o s ła w e m  S k r z y p c z a k ie m  ( M ie s z ­

k ó w )  i  J a c k ie m  K s o n ie m  ( W o j c i e ­

c h o w o ) .  S t r z e la n ie  d o  t a r c z y  W o j ­

c ie c h o w a  r o z s t r z y g n ą ł  n a  s w o ją  

k o r z y ś ć  M a c ie j  S z ó s te k  ( Ż e r k ó w ) ,  

n a  d r u g im  m ie js c u  u p la s o w a ł  s ię  

L e s z e k  W o ź n ia k  ( W o jc ie c h o w o ) ,  

n a  t r z e c im  -  F r a n c is z e k  K r u k o w s k i  

( J a r o c in ) .  T a r c z ę  Ż e r k o w a  z d o b y ł  

G r z e g o r z  M a r c i n i a k  ( J a r o c i n ) ,  

p r z e d  H e n r y k i e m  M i c h a l a k i e m  

( Ż e r k ó w )  i  Z b i g n i e w e m  M a r t u -  

z a ls k im  (J a r o c in ) .

W  tu r n ie ju  d r u ż y n  z w y c i ę ż y l i  

b r a c ia  k u r k o w i  w  M ie s z k o w a ,  n a  

d r u g i m  m i e j s c u  u p l a s o w a ł  s ię  

Ż e r k ó w ,  n a  t r z e c im  -  W o jc ie c h o w o .  

P u c h a r y  d la  z w y c ię z c ó w  u fu n d o ­

w a ł  s ta ro s ta  p o w ia tu  ja r o c iń s k ie g o .

W  w y n ik u  lo s o w a n ia  u s ta lo n o ,  

ż e  n a s tę p n y  t u r n ie j ,  k t ó r y  z o r g a ­

n iz o w a n y  z o s t a n ie  w  2 0 0 0  r o k u ,  

o d b ę d z ie  s ię  w  W o jc ie c h o w ie .
(akf)
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Puchar dla najlepszych
M a r i a  i  J a c e k  D u t k i e w i c z o w i e  z  J a r o c i n a  z w y c i ę ż y l i  w  X I I I  R a j d z i e  M i c k i e w i c z o w s k i m .  

O k a z a l i  s i ę  n a j l e p s i  s p o ś r ó d  s z e s n a s t u  z a ł ó g .

R a jd  z o r g a n iz o w a ło  w  u b ie g łą  

n ie d z ie lę  ż e r k o w s k ie  k o ło  „ A u t o -  

s p o r t”  d z ia ła ją c e  p r z y  A u t o m o b i l ­

k lu b ie  K a l i s k i m .  U c z e s t n ic y  w y ­

p r a w y  m ie l i  o k a z ję  n ie  t y lk o  s p r a w ­

d z ić  s w o je  u m ie ję tn o ś c i w  k ie r o w a ­

n iu  s a m o c h o d e m , a le  r ó w n ie ż  w y ­

k a z a ć  s ię  w  p r ó b a c h  s p o r to w y c h .

S p r z e d  ż e r k o w s k ie g o  o ś r o d k a  

w y s t a r t o w a ło  r a n o  1 6  z a łó g ,  k i l k a ­

d z ie s ią t  o s ó b  z  Ż e r k o w a ,  J a r o c in a ,  

a  n a w e t  s p o d  P i o t r k o w a  T r y b u ­

n a ls k ie g o .  P o  p o łu d n iu  w  o c z e ­

k i w a n i u  n a  o g ło s z e n ie  w y n i k ó w  

c z ło n k o w ie  z a łó g  t o c z y l i  o ż y w io n e  

d y s k u s je  n a  te m a t  tra s y , k t ó r ą  m u ­

s i e l i  p o k o n a ć .  -  Atmosfera jest 
zawsze niezwykła. Spotykają się tu 
ludzie, którzy co rok jeżdżą na tego 
typu imprezy. Smak emocji pozosta­
wia na boku wszystkie inne sprawy 
-  p o d k r e ś l i ł  k o m a n d o r  ra jd u .

P ie r w s z e  m ie js c e  i  P u c h a r  B u r ­

m is t r z a  M i a s t a  i  G m i n y  Ż e r k ó w

z d o b y l i  M a r i a  i  J a c e k  D u t k i e w i ­

c z o w ie .  D r u g ie  m ie js c e  z a ję l i  E w a  

i  A r t u r  P a w la k o w ie ,  t r z e c ie  -  Z b i ­

g n ie w  G u z e k  i J a c e k  P o d le w s k i .  

W  p r ó b a c h  s p o r t o w y c h  n a j le p s i  

o k a z a l i  s ię  E w a  i A r t u r  P a w la k .  

W  Q u iz ie  M i c k i e w i c z o w s k i m  t r z y  

z a ło g i  z d o b y ły  e x  a e q u o  p ie r w s z e  

m ie js c e  -  M a r e k  S z m id e l  i M a r e k  

S z y m u r a ,  M i c h a ł  M a l in o w s k i  i M a ­

r e k  M i e l c a r e k ,  P a w e ł  J a n k o w s k i  

i Ł u k a s z  K a ź m ie r c z a k .  (ako

Puchar wręczył zwycięzcom burmistrz Żerkowa, Janusz Jajczyk Ostatnie miejsce zajęli bracia Hieronim i Stefan Malinowscy, którzy

"za permanentne trzymanie się w  ogonie" otrzymali... wędzone

Zdjęcia Anna Kopras-Fijołek ogony i kiełbasę

Konkurs gazetek parafialnych
O g ó l n o p o l s k i  k o n k u r s  g a z e t e k  p a r a f i a l n y c h  o g ł o s i ł y  K a t o l i c k a  A g e n c j a  I n f o r m a c y j n a ,  

S t o w a r z y s z e n i e  E w a n g e l i z a c j i  p r z e z  M e d i a  „ L i s t ”  i  m i e s i ę c z n i k  „  W i ę ź ” . Z g ł o s z e n i a  

b ę d ą  p r z y j m o w a n e  d o  k o ń c a  p a ź d z i e r n i k a .

W  k o n k u r s ie  m o g ą  w z ią ć  u d z ia ł  

g a z e t k i  p a r a f i a l n e  i d e k a n a l n e ,  

r e d a g o w a n e  p r z y  d u ż y m  u d z ia le  

^ o s ó b  ś w i e c k i c h .  P i s m a  m u s z ą  

t i n f o r m o w a ć  m . in .  o  ż y c iu  w s p ó i -  

| n o t y  p a r a f i a l n e j  i n ie  m o g ą  b y ć  

^ z d o m i n o w a n e  p r z e z  p u b l i k a c j e  

i  b ę d ą c e  p r z e d r u k a m i.

R e d a k c je ,  z g ła s z a ją c  g a z e tk ę  d o  

k o n k u rs u , m u s z ą  p rz e s ła ć  d o  31  p a ź ­

d z ie r n ik a  n a  a d re s  S t o w a r z y s z e n ia  

E w a n g e l iz a c j i  p r z e z  M e d i a  „ L is t ”  

( u l .  D o m i n i k a ń s k a  3 / 1 2 ,  3 1 - 0 4 3  

K r a k ó w )  t r z y  k o l e j n e  n u m e r y  

c z a s o p i s m a ,  k a ż d y  w  c z t e r e c h  

e g z e m p l a r z a c h ,  w y d a n e  m ię d z y

1 s t y c z n ia  a  3 0  c z e r w c a  b r.

O g ło s z e n ie  w y n ik ó w  k o n k u rs u  

n a s t ą p i  p r z e d  Ś w i ę t a m i  B o ż e g o  

N a ro d z e n ia . W  ju r y  za s ią d ą : C e z a ry  

S ę k a ls k i („ L is t” ), o . C y p r ia n  K la h s  O P  

( K A I )  i Z b ig n ie w  N o s o w s k i („ W ię ź ” ). 

O rg a n iz a to rz y  p r z e w id u ją  p rz y z n a n ie  

a tra k c y jn y c h  n a g ró d . (rr)

-  ogłoszenie -

Dorocin, ul. I. Kościuszki 8B (budynek IP S. A.) 
Godziny otwarcia od 10.00 do 1/.00

SKLfP MUZYCZNY
Oprócz teg o , do czego ju ż  się p rzyzw y cza iliś c ie

NOWOŚĆ!
Stoisko z  m u zy k i) IE C H N 0, DANCE, RAP i HIP-HOP  

Z A P R A S Z A y



k u l t u r a

GRAMY 
CODZIENNIE 

o d  6 .0 0  d o  2 0 .00

tel. (0-62) 747-17-47
R a d i oJ a r o c i n  
‘fC^O M.Hyc
?/,0? M.H&.

INFORMACJE

serwis lokalny: 9.30, 11.30, 13.30, 15.30 
serwis BBC: zawsze o pełnych godzinach

SPORT

serwis sportowy: od pon. do pt. 7.05, 8.05 
Sportowe JA-Radio:
relacje z imprez, wywiady 
niedziela od 18.30

WARTO SŁUCHAĆ

„Z małego podwórka i wielkiego świata”
najważniejsze wydarzenia, reportaże, wywiady 
od poniedziałku do piątku od 13.10

„Jeśli mamy, to zagramy”
Twoja piosenka na naszej antenie.
Teraz również z życzeniami, 
codziennie od 12.10

„Porady prawnika”
specjaliści informują i wyjaśniają rzeczy, 
które powinno się znać
od poniedziałku do piątku o 9.45 (powt. 16.15)

„Emerytury i renty inaczej”
najważniejsze informacje dotyczące 
reformy emerytalnej 
od poniedziałku do piątku o 16.45

„Autorodeo”
o tym, co powinien wiedzieć każdy kierowca 
mówi m.in. Krzysztof Hołowczyc 
poniedziałek, środa, piątek o 15.15

CO TYDZIEŃ USŁYSZYSZ

„Odkrywanie Ameryki”
„Na Żywca”
poniedziałek 18.05

„Znacie, to posłuchajcie”
wtorek 18.05

„Wieczór rockowy Pawła Michaliszyna”
czwartek 18.05

JA-Radiowa lista przebojów
sobota o 17.05

ZŁOTA DZIESIĄTKA
J A - R A D I A  J A R O C I N

1. Mambo n° 5 - Lou Bega (BMG Poland/Zic Zac).
2. V bieg - Budka Suflera (New Abra)
3. I can't get no satisfaction - Acid Drinkers (Metal 

Mind Productions)
4. Summer son - Texas (Mercury)
5. Scar tissue - Red Hot Chili Peppers (Warner Bros)
6. She's in fashion - Suede (Nudę records)
7. Mów mi Elvis - Formacja Nieżywych Schabuff 

(Dens/Pomaton EMI)
8. Byłoby miło - Tomek Wachnowski (Epic)
9. You look so fine - Garbage (Mushroom records)

10. Wina nalej - Kapela (Silver-ton)

WYTYPUJ 5 SWOICH ULUBIONYCH 
KAWAŁKÓW Z JA-RADIA I WYGRAJ 

ZAPROSZENIE DO PIZZERII „PRIMAVERA”

SWOJE TYPY PRZYŚLIJ NA KARTCE 
POCZTOWEJ Z NAKLEJONYM KUPONEM

K U P O N  n i

LISTA PRZEBOJÓW I  k M  
JA-RADIA JAROCIN

R E K L A M A

W  J A - R A D IU  J A R O C IN  

S Z Y B K A  I S K U T E C Z N A

T e r a z  a t r a k c y j n a  o f e r t a

Dział Reklamy:
63-200 Jarocin, ul. Kościuszki 8b 

tel. (0-62) 747-47-47

P o s z u k iw a n a  
z ło ta  rybka

P r z y j e ż d ż a j ą  d o  n i e g o  p o  z ł o t ą  r y b k ę  z r ó ż n y c h  s t r o n  k r a j u .  Z  b a r d z o  r ó ż n y m i  p o j e m n i k a m i  

-  w i a d e r k a m i ,  n a c z y n i a m i  p o  f a r b a c h  e m u ls y jn y c h .  -  Z  j e d n e j  s t r o n y  n i e  p o w i n n o  m n i e  to  

in t e r e s o w a ć ,  a l e  z d r u g i e j  s t r o n y  m a r t w i ę  s i ę  o  to ,  c z y  t a  r y b k a  d o j e d z i e  -  m ó w i .

J u ż  w  s z k o le  p o d s ta w o w e j  J a n  G o g u ls k i  

l u b i ł  s ię  u c z y ć  b i o l o g i i .  P o  u k o ń c z e n iu  

l ic e u m  w y b r a ł  z o o te c h n ik ę  n a  A k a d e m i i  R o l ­

n ic z e j  w  P o z n a n iu .  -  Kiedy rozpoczynałem 
studia, poznałem kolegę, którego pasją było 
wędkowanie. Kilka razy pojechałem z nim na 
ryby i zacząłem traktować wędkowanie jako 
relaks. Zacząłem też coraz bardziej intere­
sować się rybami. Gdy przyszedł czas na 
pisanie pracy magisterskiej, wybrałem temat

właśnie z rybactwa -  w s p o m in a  J a n  G o g u ls k i .  

D z ie s ię ć  la t  t e m u  p r z e ją ł  w  d z ie r ż a w ę  d w a  

s t a w y  o d  N a d l e ś n i c t w a  J a r o c in  i  z a c z ą ł  

h o d o w a ć  ry b y .

Zioła rybka i karasie
P o d s t a w ą  p r o w a d z o n e j  p r z e z  n i e g o  

h o d o w l i  j e s t  k a r p  w  t r a d y c y j n y m  w y d a n iu

-  tz w .  k a r p  h o d o w la n y .  Z e  w z g lę d u  n a  z a in te ­

r e s o w a n ia  i m o ż l iw o ś c i  z b y t u  h o d u je  t y lk o  

n a r y b e k .  -  Mam także złote rybki, karasie 
złociste i kolorowego karpia (koję) oraz 
amury. Ludzie przyjeżdżają do mnie głównie 
po złotą rybkę, ale wzięciem cieszy się 
również kolorowy karp -  p o d k r e ś la  J a n  

G o g u ls k i .

P r z y j e ż d ż a j ą  d o  n ie g o  p o  z ł o t ą  r y b k ę  

z  r ó ż n y c h  s t r o n  k r a ju .  Z  b a r d z o  r ó ż n y m i  

p o je m n ik a m i  -  w ia d e r k a m i ,  n a c z y n ia m i  p o  

fa r b a c h  e m u ls y jn y c h .  -  Z  jednej strony nie 
powinno mnie to interesować, ale z drugiej 
strony martwię się o to, czy ta rybka dojedzie
- p r z y z n a je  J a n  G o g u ls k i .  S z c z e g ó ln ie  ty m  

w ię c ,  k tó r z y  m a ją  d łu ż s z ą  tra s ę  d o  p o k o n a n ia ,  

p a k u je  ry b y  w  w o r k i fo l io w e  z  t le n e m . -  W ta­
kim worku ryba może jechać do Gdańska 
i z powrotem.

P r z y z n a je ,  ż e  z a in te r e s o w a n ie  lu d z i  z ło t ą  

r y b k ą  j e s t  c o r a z  w i ę k s z e .  B a r d z o  d u ż a  

p o p u la r n o ś ć  z ło t e j  r y b k i  w ią ż e  s ię  z  t y m ,  ż e  

m o ż n a  j ą  w  z im ie  p r z e t r z y m y w a ć  w  d o m o ­

w y m  a k w a r iu m ,  a  n a  la to  p r z e n o s ić  d o  sa ­

d z a w e k  w  o g r o d z ie .

P o s z u k u ją  j e j  g łó w n ie  w ła ś c ic ie le  o g r ó d ­

k ó w , k t ó r z y  u r z ą d z a ją  o c z k a  w o d n e .  -  Często 
zapominają jednak o kilku podstawowych 
rzeczach. O tym, że trzeba usuwać liście, żeby 
nie dopuścić do zakwaszenia wody, że należy 
urozmaicać żywienie ryb oraz pamiętać o ich 
właściwym przezimowaniu. Częstym błędem 
jest przegęszczanie ryb w oczkach. Jest ich 
za dużo i jest im po prostu za ciasno.

Tymczasem, w zależności od napowietrzania, 
ilości roślinności w oczku oraz jego głębo­
kości, na 1 m sześcienny nie powinno 
przypadać więcej niż 3 - 4 sztuki - m ó w i  J a n  

G o g u ls k i .

Pobyt "na stawach" to najlepszy relaks - mówi Jan Gogulski

Z ło t e  r y b k i  ż y ją  8 - 1 0  la t ,  a  n a w e t  d łu ż e j .  

W s z y s t k o  z a l e ż y  o d  ż y w i e n i a  i  z im o w a n ia .

- Zimowanie to właśnie wąskie gardło 
hodowli w oczkach wodnych. Najlepiej gdyby 
takie oczko było głębokie, zima łagodna.

Jeżeli oczko jest płytkie, powinno się ryby 
odłowić i przetrzymać w domu, w akwarium. 
Są też inne sposoby - np. z płytą styropia­
nową, którą przed zamarznięciem wody kła­
dzie się na jej powierzchni - m ó w i  h o d o w c a .

Balsam dla duszy
P o b y t  n a d  s t a w a m i je s t  d la  J a n a  G o g u l -  

s k ie g o  p r z e d e  w s z y s t k im  r e la k s e m . - Na co 
dzień jestem urzędnikiem państwowym. 
Hodowla ryb to dodatkowe zajęcie, odprę­
żenie od pracy w biurze. Przyzwyczaiłem się 
już do moich ryb. Kiedyś zastanawiałem się, 
co ja bym robił po pracy, gdybym zaraz po 
obiedzie nie jechał nad staw. To by było coś 
nienormalnego. Nie mogę sobie nawet 
wyobrazić, że mogłoby być inaczej - m ó w i  

J a n  G o g u ls k i .

R y b y  t r a k t u ją  g o  j a k  n a j le p s z e g o  o p ie ­

k u n a .  -  Wystarczy, że słyszą podjeżdżający 
samochód, uderzenie wiosłem o burtę, już 
widać ruch na stawie. Staw zaczyna się 
dosłownie ruszać, zaczyna naprawdę żyć. 
Ryby zachowują się tak, jakby odżywały, 
kiedy ja przyjeżdżam. I odwrotnie - ja czuję 
się tak samo.

K a ż d ą  w o ln ą  c h w i lę  s p ę d z a  tu ta j .  C z a s e m  

j e g o  s p o k ó j  z a k łó c a ją  p t a k i ,  k t ó r e  „ o d ła ­

w ia ją ”  m u  r y b y . P r z y la tu ją  tu  r y b o ło w y ,  c z a p ­

le ,  a  t a k ż e  k o r m o r a n y .  S t a ły m i  g o ś ć m i g n ia z ­

d u ją c y m i  n a  s t a w ie  s ą  k a c z k i  k r z y ż ó w k i ,  

ł y s k i ,  k u r k i  w o d n e  o r a z  n ie w i e l k i ,  p ię k n ie  

u b a r w io n y  z im o r o d e k .  W io s n ą  n a  łą k a c h  

p o ło ż o n y c h  p o w y ż e j  s ta w u  m o ż n a  z o b a c z y ć  

ż u r a w i e  i u s ły s z e ć  ic h  n i e z w y k l e  d o n o ś n y  

i m e lo d y jn y  g ło s  t z w .  k la n g o r .  -  Niekiedy 
musi się człowiek trochę podenerwować, ale 
ogólnie - ten staw, ryby to jest balsam na sko­
łataną duszę. M a r z y  o  t y m ,  ż e b y  m ie ć  w ła s n e  

s ta w y  i m a ły  d o m e k  w  p o b l iż u  n ic h ,  ż e b y

c h o c ia ż  w  s e z o n ie  t r o c h ę  tu  p o m ie s z k a ć .  

-  Niech pani popatrzy, jak tu jest ładnie... Tak 
jest o każdej porze roku.

ANNA KOPRAS-FIJOLEK

Przyjeżdżają do niego z całej Polski nie tylko po złotą rybkę, ale również po krzyżówki karpia koi z karpiem  

hodowlanym (na zdjęciu)
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P łiid -J i n f o r m a c j e

Nasi milusińscy
N a ś w ia t p rz y s z li:

K L A U D I A  B I E G A Ń S K A ,  M A R C E L  M I K O Ł A J E W S K I ,  A N N A  

R O S I E J K A ,  M A T E U S Z  B L A N D Z I ,  B R A J A N  J U J K A .  R A F A Ł  

K A J D A N ,  D A N I E L  R U D N I C K I ,  D A M I A N  K A C Z M A R E K ,  D A R I A  

/  D E L I K A T ,  P I O T R  K R U S Z Y K ,  P A U L I N A  B A R T K O W I A K .  M A R ­

T Y N A  B O G U S Z Y Ń S K A ,  N A T A L I A  M I K O Ł A J C Z A K

syn Angeliki Majusiak z Cielczy 
ur. 9 października, o godz. 915 
- waży 3.880 g, mierzy 58 cm

Zdjęcia Karolina Guścińczyk
Z d ję c ia  p u b l ik o w a n e  są  z a  z g o d ą  r o d z ic ó w

N o w e  M i a s t o

Zdjęcie wraz z pozdrowieniami przesianymi przez Internet otrzymaliśmy od grupy uczniów 

ze Szkoły Podstawowej w Nowym Mieście, którzy do 9 pożdziernika przebywali w Doi de 

Bretagne we Francji. Nowomieszczanie nie tylko doskonalili język francuski uczestnicząc 

w zajęciach szkolnych ze swymi kolegami, ale także zwiedzali. W wydawnictwie prasowym 

mogli prześledzić kolejne etapy powstawania gazety codziennej. Byli również w dużym 

przedsiębiorstwie transportowym oraz w wytwórni obwarzanków. - Zwiedziliśmy i widzieliśmy 
właściwie wszystko, co w Bretanii było do zobaczenia - stwierdziła po powrocie Małgorzata 

Jędrzak, nauczycielka języka francuksiego i opiekun grupy. Na zdjęciu - pod zamkiem  

w Conbourg.

ogłoszenie

U k o c h a n y m  ro d z ic o m  
p a ń s tw u

Renacie i Tadeuszowi Piotrowskim
z  Ł o b z o w c a

Z  o k a z j i  2 5 - l e c i a  p o ż y c i a  m a ł ż e ń s k i e g o

d u ż o  z d r o w i a ,  w s z e l k i e j  p o m y ś l n o ś c i  

s p e ł n i e n i a  m a r z e ń  n a  d a l s z e  l a t a  

o r a z  b ł o g o s ł a w i e ń s t w a  b o ż e g o

z y c z ą

c ó r k i  A n g e l i k a  i  S y l w i a  

s y n o w ie  Ł u k a s z ,  S e b a s t ia n  i J a k u b

D o m in ik a  B ie r ła  -  A d a m  M e r d a s M a g d a le n a  S z y m c z a k  -  R a f a ł  N o w a k

Na ś lu b n ym  
ko b ie rcu

9 p a źd z ie rn ik a

DARIUSZ MRÓZ (Chocicza) - PAULINA SMURAWA (Klęka)
KAROL SZYMAŃSKI (Książ Wlkp.) - RENATA PAJKERT (Chromieć)

16  p a źd z ie rn ik a

MARIUSZ ROSZYK (Bielejewo) 
PRZEMYSŁAW WOLICKI (Potarzyca) 
KRYSTIAN STEFANIAK (Jaraczewo) 
DARIUSZ GINTROWICZ (Jarocin) 
PIOTR SZAL (Kotlin)
TOMASZ MIGALSKI (Lubinia Mata) 
JÓZEF GRACZYK (Lisewo)
IRENEUSZ KUBIAK (Podlesie)
PIOTR ZDZIEBKOWSKI (Jarocin) 
JACEK SOLIŃSKI (Witaszyce) 
MAREK KUJAWA (Pleszew)
PIOTR MARCINKOWSKI (Roszków) 
SŁAWOMIR FURMANIAK (Jarocin)

- LILIANA WIŚNIEWSKA (Bielejewo)
-  AGNIESZKA LUDWICZAK (Jaraczewo)
- ALEKSANDRA MACIOSZCZYK (Nosków)
- BOGUMIŁA ADAMIAK (Strzyżewko)
- BOGUSŁAWA WOJCIESZAK (Kotlin)
- KATARZYNA KLEMM (Racendów)
- ALEKSANDRA BERNAT (Pawłowice)
- MONIKA RADOŁA (Raszewy)
- BEATA BARTNICZAK (Jarocin)
- URSZULA BAGROWSKA (Jarocin) 
-KINGA SITARZ (Jarocin)
- MARIA KABACIŃSKA (Mieszków)
- VI0LETTA GMEREK (Jarocin)

V io le t a  K o z a  

-  J a k u b  K o w a lc z y k

Zdjęcia FOTO Stachowiak

M i l e n a  G o l iń s k a  

-  M i r o s ła w  M a r c in ia k

J o a n n a  S ta n g r e t  

-  T o m a s z  M a r c in ia k

Iz a b e la  W o j t k o w s k a  

-  M i c h a ł  K o w a lc z y k

Złote gody
Jubileusz 50-lecia ślubu obcho­
dziło osiem par małżeńskich 
-  z Jarocina, Zakrzewa, Siedle- 
mina, Prus i Witaszyc.

N a  u ro c z y s to ś ć  z  o k a z j i  5 0 - le c ia  

ś lu b u  d o  U r z ę d u  S ta n u  C y w i ln e g o  

w  J a r o c i n i e  z a p r o s z e n i  z o s t a l i :  

A n i e l a  i S z c z e p a n  S k r z y p e k ,  

S t a n i s ł a w a  i J ó z e f  M a r c i n i a k ,  

I r e n a  i J a n  K r a w c z y k  z  J a r o c in a ,  

K a z i m i e r a  i W ł a d y s ł a w  O s t o js c y  

z  Z a k r z e w a ,  P e la g ia  i S t a n is ła w  

G ó r s c y  z  J a r o c in a ,  A n i e l a  i T a ­

d e u s z  G r y g i e l  z  S ie d le m in a ,  E m i ­

l i a  i F r a n c is z e k  M a ć k o w i a k  z  P ru s  

o r a z  K a z i m i e r a  i E d w a r d  C z e ­

c h o w s c y  z  W i t a s z y c  .

M e d a le  z a  d łu g o le t n ie  p o ż y c ie  m a ­

ł ż e ń s k ie  w r ę c z y !  j u b i l a t o m  b u r ­

m i s t r z  M a r i a n  M i c h a l a k .  W s z y ­

s tk im  p a r o m  ż y c z e n ia  z ł o ż y l i  r ó w ­

n ie ż  k ie r o w n ik  U r z ę d u  S ta n u  C y ­

w i ln e g o  w  J a r o c in ie ,  B a r b a r a  R e ­

g u ls k a  o r a z  p r z e w o d n ic z ą c y  r a d y  

m ie js k ie j ,  M a r ia n  S ik o r s k i.-  (akt)
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k u l t u r a

Radny Stanisław Martuzakki zajął się donoszeniem piwa do "swojego stolika"

Blues d a Ani
1 . 9 3 4  z ł  z e b r a n o  p o d c z a s  k o n c e r t u  N o c n e j  Z m i a n y  B l u e s a ,  k t ó r y i  o d b y ł  s i ę  w  n i e d z i e l ę  

w  J O K - u .  P i e n i ą d z e  z o s t a n ą  p r z e k a z a n e  n a  p o k r y c i e  k o s z t ó w  o p e r a c j i  

w  S t a n a c h  Z j e d n o c z o n y c h  j a r o c i n i a n k i  -  A n i  M a  r e c k i e j .

Starosta Adam Kołodziej i wiceburmistrz Jarocina Ryszard Kołodziej 

zajadali się kanapkami

Trener judoków Ipponu Jacek Tomczak i prezes klubu Jarosław 

Czajka doskonale bawili się razem w czasie koncertu

N i e  b y ł o  ż a d n y c h  p la k a t ó w ,  

i n f o r m a c j i  w  g a z e c ie  a n i  w  r a d iu .  

O  k o n c e r c ie  w ie d z i a ł o  t y l k o  o k o ło  

d w u s t u  o s ó b . T y l e  z a p r o s z e ń  w y ­

s ł a l i  z a ł o ż y c i e l e  n i e f o r m a l n e g o  

K l u b u  M i ł o ś n i k ó w  P r a w d z i w e j  

M u z y k i .  P o d c z a s  k o n c e r t u  m ia ł  

w y s t ą p ić  J o h n  J a w o r o w ic z  -  l id e r  

z n a n e j  w  U S A  g r u p y  b lu e s - r o c k o -  

w e j  B lu e s  C o o p ,  a u t o r  k o m p o ­

z y c j i ,  k t ó r e  z n a la z ły  s ię  n a  p ły ta c h  

m . in .  T h e  A l l m a n  B r o th e r s  G r e g g  

A l l m a n  B a n d ,  K o k o  T a y l o r a  i S o n  

S e a ls .  D w a  d n i  p r z e d  k o n c e r t e m  

J a w o r o w ic z  o d w o ł a ł  s w ó j  w y s t ę p  

z  p o w o d u  c h o r o b y .  K i l k a  g o d z in  

p ó ź n ie j  z a p a d ła  d e c y z ja ,  ż e  w  n ie ­

d z ie ln y  w i e c z ó r  z a m ia s t  m u z y k a  

z  N a s h v i l l e  z a g r a  N o c n a  Z m i a n a  

B lu e s a  z  T o r u n ia .

Z a  z a p r o s z e n ia  p ła c i l i  w s z y s c y

u c z e s tn ic y  k o n c e r tu .  A  b y l i  w ś r ó d  

n ic h  p r z e d s ta w ic ie le  w ła d z  s a m o ­

r z ą d o w y c h ,  k s ię ż a , p r y w a tn i  p r z e d ­

s ię b io r c y ,  a  p r z e d e  w s z y s t k im  c i ,  

k t ó r y c h  k lu b o w i c z e  z a l i c z a j ą  d o  

g ro n a  M i ło ś n ik ó w  P r a w d z iw e j  M u ­

z y k i .  N i e k t ó r y m  z  z a p r o s z o n y c h  

m u z y k a  j e d n a k  n ie  p r z y p a d ła  d o  

g u s tu  i s z y b k o  p o s z li d o  d o m u . Z d e ­

c y d o w a n a  w ię k s z o ś ć  z  k a ż d ą  m i ­

n u tą  b a w i ła  s ię  c o r a z  le p ie j .  Z a c z ę ło  

s ię  o d  n ie ś m ia łe g o  w y k la s k iw a n ia  

r y tm u  p io s e n e k  i b u ja n ia  s ię . P ó ź ­

n ie j  p ie r w s z e  p a r y  z a c z ę ły  ta ń c z y ć  

p r z y  s to ła c h .

N o c n a  Z m ia n a  B lu e s a  g r a ła  p ó ł  

g o d z in y  i o g ła s z a ła  c h w i lę  p r z e r w y ,  

z a le c a ją c  n a p e łn ie n ie  k u f l i  i p o ­

s i le n ie  s ię . A  d o  z je d z e n ia  b y ło . . .  

2  ty s ią c e  k a n a p e k , p r z y g o to w a n y c h  

p r z e z  b a r  „ F ie s ta ” . K a ż d y  p ła c i ł  z a

n ie  t y le ,  i l e  c h c ia ł ,  a  d o c h ó d  z e  

s p r z e d a ż y  t a k ż e  z o s ta ł  p r z e k a z a n y  

n a  o p e r a c j ę  A n i .  N i e  w s z y s c y  

z d ą ż y l i  w r ó c ić  d o  s t o łó w ,  k ie d y  

S ł a w e k  W i e r z c h o l s k i  p o n o w n ie  

z a c h ę c a ł  d o  z a b a w y .  W  c z w a r t y m  

„ w e jś c iu ”  p r z e d  s c e n ą  z r o b i ło  s ię  

t ło c z n o ,  a  c a ła  s a la  ś p ie w a ła  r a z e m  

z  z e s p o ł e m :  ,, Jestem chory na 
bluesa! Chory, chory, chory! Jes­
tem chory na bluesa i wyzdrowieć 
wcale nie chcę...'’ P o  c z t e r e c h  

g o d z in a c h  z a b a w y  z m ę c z e n i  m u ­

z y c y  z e s z l i  z e  s c e n y . S ła w e k  W ie r z ­

c h o ls k i  m u s ia ł  j e s z c z e  p o z o w a ć  d o  

k i l k u  z d ję ć  z e  s w o im i  f a n k a m i ,  

a  z a ł o ż y c ie le  K lu b u  M i ł o ś n i k ó w  

P r a w d z iw e j  M u z y k i  z a c z ę l i  m y ś le ć  

o  k o le jn y m  k o n c e r c ie .

Z  p ie n ię d z y  u z y s k a n y c h  ze  s p rze ­

d a ż y  z a p ro s z e ń  i k a n a p e k  u z b ie ra n o  

1 .9 3 4  z ł ,  k tó re  z o s ta n ą  w p ła c o n e  n a  

k o n to  A n i  M a r e c k ie j .  (rr)

zdjęcia autora

Sławek Wierzcholski chętnie pozował do zdjęć ze swoimi fankami

Sponsorami i organizatorami koncertu byli: „ Inter-Elkan " Jarosława Czajki, Jarociński Ośrodek Kullitry, 
„Gazeta Jarocińska" i JA-Radio. bark „Fiesta", któremu w przygotowaniu kanapek pomogły piekarnie 
„Vogt" i Przemysława Gurzyńskiego oraz firma „Prowent" i Masarnia Ciachowskich z Polska

Przy stoliku przy scenie zasiedli jaraczewianie, m. in. lekarz Marek Bartkowiak 

i sołtys Andrzej Stasiak

Ze spokojem koncert oglądał ks. Dariusz Malusiak - proboszcz parafii św. Marcina

o g ł o s z e n i e

F O T O  - L A B O R A T O R IU M
6 3 - 2 0 0  J a r o c i n ,  R y n e k  9  

K O M P U T E R O W A  O B R Ó B K A  Z D J Ę Ć  
U S Ł U G I  K S E R O  

V I D E O F I L M O  W A N I Ę
S P R Z E D A Ż  A R T Y K U Ł Ó W  F O T O G R A F I C Z N Y C H

Czynne od 8 .0 0  do 18 .00 , w  n iedzie le  i św ię ta  od 9 .0 0  do 13 .00
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i n f o r m a c j e

Trzy dni z akordeonem

F e s t iw a l  z  g w ia z d a m i
P r a w d a ,  ż e  b y l i ś m y  n a j l e p s i ?  N i k o m u  n i e  k r z y c z e l i :  -  „ J e s z c z e !  J e s z c z e ! ’ ’, t y l k o  n a m  -  w o ł a l i  p o  w y s t ę p ie  p o d e k s c y t o w a n i  

m ł o d z i  a r t y ś c i  z. D z i e c i ę c e j  O r k i e s t r y  A k o r d e o n o w e j  z  W r o c ł a w i a .  T a k i e j  o w a c j i  n i e  d o s t a ł  ż a d e n  in n y  z e s p ó ł  w y s t ę p u j ą c y

n a  k o t l i ń s k i m  f e s t i w a l u  a k o r d e o n o w y m .

J u ż  p o  r a z  c z w a r t y  d y r e k t o r o w i  

J a n u s z  B a r a ń s k ie m u  i K o m it e t o w i  

R o d z i c i e l s k i e m u  N i e p u b l i c z n e j  

S z k o ły  M u z y c z n e j  I  s to p n ia  w  K o t ­

l in ie  u d a ło  s ię  z o r g a n iz o w a ć  F e s t i ­

w a l  S o l is tó w  i Z e s p o łó w  A k o r d e o ­

n o w y c h .  D z ię k i  ic h  s ta r a n io m  w i ­

d z o w ie  z  J a r o c in a  i K o t l in a  m o g l i  

p o s łu c h a ć  m u z y k i  a k o r d e o n o w e j  

w  n a j le p s z y m  w y k o n a n iu .  A b y  

u ła t w ić  ja r o c in ia k o m  p r z y ja z d  n a  

k o n c e r ty , o r g a n iz a to r z y  p o s ta ra li s ię  

t a k ż e  o  a u to b u s , k t ó r y  c o d z ie n n ie  

p r z y w o z i ł  i o d w o z i ł  p u b l ic z n o ś ć  

s p o z a  K o t l in a .

D o  o r g a n iz a c j i  f e s t iw a lu  w ł ą ­

c z y ły  s ię  t a k ż e  d z ie c i  z  k o t l iń s k ie j  

s z k o ły  m u z y c z n e j .  P r z e z  t r z y  d n i  

p r o w a d z i ły  b iu r o  f e s t iw a lu ,  s p r z e ­

d a w a ły  k a s e ty  z  m u z y k ą  a k o r d e o ­

n o w ą ,  r o z d a w a ły  p r o g r a m y ,  c h o r ą ­

g ie w k i  z  lo g o  fe s t iw a lu  i r o z n o s i ły  

g o r ą c e  n a p o je  d la  u c z e s t n ik ó w .  

J a r o c iń s k i O ś r o d e k  K u l t u r y  z a d b a ł  

o  p ro fe s jo n a ln e  n a g ło ś n ie n ie  i o ś w ie t­

le n ie  w s z y s tk ic h  k o n c e r tó w .  P r z y ­

g o t o w a ł  r ó w n ie ż  s c e n o g r a f ię ,  k tó r a  

z m i e n i a ł a  s ię  k a ż d e g o  d n ia .  R a z  

b y ło  to  m ia s te c z k o  o t o c z o n e  m u -  

r a m i ,  in n y m  r a z e m  w io s k a  o k o lo n a  

d r e w n ia n y m  p ło tk ie m  i z  lu d o w y m i  

r z e ź b a m i.  K ie d y  n a  s c e n ie  k r ó lo w a l  

j a z z ,  c a ła  s c e n o g r a f ia  b y ła  u t r z y ­

m a n a  w  b r ą z o w e j  o r a z  c z a r n o - b ia ­

łe j  t o n a c j i .  N a  w s z y s tk ic h  k o n c e r ­

t a c h  m o t y w e m  p r z e w o d n i m  b y ł  

o g r o m n y  a k o rd e o n  n a  ś ro d k u  sce n y .

W ła ś c iw y m  z a k o ń c z e n ie m  te ­

g o r o c z n e g o  fe s t iw a lu  b ę d z ie  W ie lk i

B a l  A k o r d e o n o w y ,  k t ó r y  o d b ę d z ie  

s ię  w  s o b o tę , 16  p a ź d z ie r n ik a  w  s a li 

R o ln ic z e j  S p ó łd z ie ln i  P r o d u k c y jn e j  

w  K o t l in ie .

Maluchy z akordeonami
D z ie c ię c ą  O r k ie s t r ę  A k o r d e o ­

n o w ą  z  W r o c ła w ia  p r o w a d z i  G a l in a  

S u s ło w a .  Z e s p ó ł  l i c z y  15  o s ó b .  

N a jm ło d s z y  w y k o n a w c a  m a  s ze ś ć  

la t ,  a  n a js ta r s z y  d z ie w ię ć .  C z ło n ­

k o w ie  z e s p o łu  g r a ją  n ie  t y l k o  n a

a k o r d e o n a c h . K i l k a  r a z y  w  c z a s ie  

w y s t ę p u  z a m i e n i a j ą  s ię  i n s t r u ­

m e n ta m i.  M i m o  ż e  o r k ie s t r a  d z ia ła  

o d  n ie d a w n a ,  u z y s k a ła  j u ż  w i e l e  

n a g r ó d  n a  w o j e w ó d z k i c h  p r z e ­

g lą d a c h  d z i e c i ę c y c h  i f o l k l o r y ­

s ty c z n y c h  o r a z  n a  f e s t iw a lu  p io ­

s e n k i lw o w s k ie j .  K a ż d e  z  d z ie c i  g ra  

n a  c o  n a jm n ie j  t r z e c h  in s t r u m e n ­

ta c h .  W  c z a s ie  k o t l iń s k ie g o  w y ­

s tę p u  z a g r a l i  p ię ć  u t w o r ó w ,  m . in .  

p io s e n k ę  „ P a d a  ś n ie g ”  i  m e lo d ię  

z  o p e r y  „ C a r m e n ” . P r z e d  k o n c e r ­

t e m  m ł o d z i  a r t y ś c i  b y l i  b a r d z o  

s t r e m o w a n i .  J e d n a k  b e z  t r u d u  p o d ­

b i l i  s e rc a  p u b l ic z n o ś c i .  P o  k o n ­

c e r c ie  d z ie c i  b ie g n ą c  d o  g a r d e r o b y  

k r z y c z a ły  d o  c z e k a ją c y c h  z a  k u l i ­

s a m i r o d z ic ó w :  „Byliśmy najlepsi! 
Prawda, ie byliśmy najlepsi? 
Nikomu nie krzyczeli: - „Jeszcze! 
Jeszcze!”, tylko nam”. G a l i n a  

S u s ło w a  p r z y z n a je ,  ż e  z e s p ó ł  n ie  

w y je ż d ż a  z b y t  c z ę s to , g d y ż  je s t  to  

m ę c z ą c e  d la  d z ie c i .  -  Wybieram dla 
nich te festiwale, podczas których 
mogą poznać kogoś ciekawego, 
posłuchać. Musimy jeszcze dużo 
popracować. Myślę, że dopiero 
przed nami cały świat - m ó w i  

G a l in a  S u s ło w a .

Folklor bałkański
O  t y m ,  j a k  m o ż n a  z a g r a ć  u t w o ­

r y  p o c h o d z ą c e  z  f o lk lo r u  b a łk a ń ­

s k ie g o ,  p r z e k o n a l i  s ię  w i d z o w i e  

p o d c z a s  k o n c e r t u  „ F o l k  -  A k o r ­

d e o n ” . O g r o m n e  w r a ż e n ie  n a  p u b ­

l ic z n o ś c i  z r o b i ło  t r io  „ A r s  H a r m o -

n ic a ”  z  K a t o w ic .  D a n ie l  L is ,  P io t r  

C h o ło ło w ic z  i P io t r  B ia z ik  z a p r e ­

z e n t o w a l i  u t w o r y  w ła s n e j  k o m p o ­

z y c j i  in s p i r o w a n e  f o l k l o r e m  b a ł ­

k a ń s k i m .  P o r w a l i  p u b l i c z n o ś ć  

s w o ją  ż y w i o ł o w ą  g r ą . Z m ę c z e n i ,  

s p o c e n i w y k o n a w c y  o g r a n ic z y l i  s ię  

t y lk o  d o  je d n e g o  b is u . P o  w y s tę p ie  

d o  g a r d e r o b y  a r t y s t ó w  p r z y s z e d ł  

in n y  a k o r d e o n i s t a  w y s t ę p u j ą c y  

r ó w n ie ż  t e g o  w ie c z o r u  -  A l e x e i  

S u s ł o w ,  a b y  p o g r a t u l o w a ć  i m

ś w ie tn e j  g ry . Z d a r z a ły  s ię  r ó w n ie ż  

s ło w a  z a c h w y t u  z e  s tro n y  p u b l ic z ­

n o ś c i,  a  d z ie c i  u s t a w i ły  s ię  w  d łu ­

g ie j  k o le jc e  p o  a u t o g r a f y .  -  Zje­
chaliśmy się do Katowic dzięki 
profesorowi Joachimowi Piechu­

rze, którego byliśmy studentami. 
Gramy bardzo różne utwory - od 
klasyki po lekkie kawałki. Folklor 
bałkański jest naszym wielkim, 
wspólnym hobby -  s t w ie r d z a  P io t r  

B ia z i k ,  c z ło n e k  „ A r s  H a r m o n ic a ” .

Festiwal dla uczniów
J a n u s z  B a r a ń s k i p o d k r e ś la ,  ż e  

n a j w a ż n i e j s z y  n a  f e s t i w a l u  j e s t  

z a w s z e  p i e r w s z y  d z i e ń ,  k i e d y  

w y s tę p u ją  d z ie c i  i  m ło d z ie ż ,  u c z ą c e  

s ię  g r y  n a  a k o r d e o n ie .  D l a  n ic h  

k o t l i ń s k i e  s p o t k a n i a  s t a n o w i ą  

d o s k o n a łą  m o t y w a c ję  d o  d a ls z e j  

p ra c y . -  W Polsce są świetne kon­
kursy akordeonowe: w Mławie 
i w Przemyślu. Ale na takie kon­
kursy przyjeżdżają wciąż te same 
szkoły i ci sami je wygrywają. 
Osoby, które zajmują czwarte, piąte 
miejsce przestają przyjeżdżać na 
konkursy, bo nie mają motywacji 
- p o d k r e ś la  d y r e k t o r  f e s t i w a l u .  

R ó w n ie ż  s a m i w y k o n a w c y  p r z y ­

z n a ją ,  ż e  w  K o t l in ie  p a n u je  b a r d z o  

g o r ą c a  i m i ła  a tm o s fe r a  s tw o r z o n a  

z a r ó w n o  p r z e z  o r g a n iz a t o r ó w ,  j a k  

i  p u b l ic z n o ś ć ,  k t ó r a  p r z y jm o w a ła  

ic h  z  d u ż ą  s y m p a t ią .  D o  K o t l i n a  

z  r o k u  n a  r o k  p r z y je ż d ż a ją  w y k o ­

n a w c y  z  c o r a z  o d le g le js z y c h  z a k ą t ­

k ó w  P o ls k i .  P o d c z a s  te g o r o c z n e g o  

fe s t iw a lu  w y s tą p i l i  u c z n io w ie  m . in . 

z  M i ę d z y r z e c z a ,  Z i e l o n e j  G ó r y ,  

N o w e j  S o l i .  W r o c ła w ia  i L o d z i .

Super zabawa
W y d a r z e n ie m  fe s t iw a lu  b y ł  w y ­

s tę p  C e z a r e g o  P a c io r k a ,  w  c z a s ie  

k o n c e r tu  „ J a z z  -  A k o r d e o n ” . C e ­

z a r y  P a c io r e k  m a  n a  s w o im  k o n c ie

n a g r a n ia  p ły t o w e  z e  Z b ig n ie w e m  

N a m y s ło w s k im .  J e s t r ó w n ie ż  d w u ­

k r o t n y m  z d o b y w c ą  ty t u łu  n a j le p ­

s z e g o  m u z y k a  w  k a t e g o r i i  in s t r u ­

m e n ty  r ó ż n e  w  p le b is c y c ie  c z y t e l ­

n ik ó w  „ J a z z  F o r u m ” . P u b l ic z n o ś c i

p o d o b a ły  s ię  z w ła s z c z a  g o rą c e  h is z ­

p a ń s k ie  r y t m y  i b a l la d y  o  m i ło ś c i .

T e g o r o c z n y  f e s t i w a l  o p r ó c z  

k o n c e r t ó w  o f e r o w a ł  r ó w n i e ż  z a ­

b a w ę  t a n e c z n ą  p r z y  m u z y c e  w y k o ­

n y w a n e j  p r z e z  k a p e lę  lu d o w ą  „ P o  

z a g o n a c h ” . N a  t a ń c e  d e c y d o w a l i  

s ię  je d y n ie  c o  o d w a ż n ie js i  w id z o ­

w ie .  J e d e n  z  u t w o r ó w  k a p e la  d e d y ­

k o w a ł a  E d w a r d o w i  P a w ło w s k ie ­

m u ,  a k o r d e o n i ś c i e - s a m o u k o w i ,  

k t ó r y  n a  p o c z ą tk u  k o n c e r tu  w y k o ­

n y w a ł  u t w o r y  n a  p r z e d w o je n n y c h  

a k o r d e o n a c h  g u z ik o w y c h  i k l a w i ­

s z o w y c h .  O k a z a ło  s ię , ż e  E d w a r d  

P a w ło w s k i,  p o m im o  s w o ic h  s ie d e m ­

d z ie s ię c iu  la t, n ie  ty lk o  d o s k o n a le  g ra  

n a  a k o r d e o n ie ,  a le  i n ie  u s tę p u je  

m ło d s z y m  ta n c e rz o m  n a  p a rk ie c ie . J u ż  

p r z e d  k o n c e r te m  z a s k o c z y ł  w s z y ­

s tk ic h , g d y ż  p ró b ę  p rz e p ro w a d z ił  n a  

ś w ie ż y m  p o w ie t r z u , tu ż  p rz e d  w e j ­

ś c ie m  d o  b u d y n k u  R S P , w  k tó r y m  

o d b y w a ły  s ię  k o n c e rty .

W ś r ó d  w i d z ó w  b y ł o  w i e l u  

t a k i c h ,  k t ó r z y  p r z y j e ż d ż a j ą  d o  

K o t l i n a  o d  p o c z ą t k u  i s t n i e n i a  

f e s t iw a lu .  N i e  t y l k o  n ie  o p u ś c i l i  

j e s z c z e  ż a d n e g o  k o n c e r t u ,  a le  

m iło ś ć  d o  m u z y k i  a k o r d e o n o w e j  

p r ó b u ją  z a s z c z e p ić  s w o im  d z i e ­

c io m  i w n u k o m .  D z i ę k i  t e m u  n a  

k o n c e r ta c h  w  K o t l in ie  b y ła  w i e l o ­

p o k o l e n i o w a  w i d o w n i a :  d z i e c i  

w  w ie k u  p r z e d s z k o ln y m ,  m ło d z ie ż  

i s e n io rz y .

L ID IA  SO K O W IC Z

ogłoszenia

NARESZCIE!!!
SAMOCHÓD NA KAŻDĄ KIESZEŃ
Samochody Daewoo cieszą się na polskim rynku ogrom ną 

popularnością.
TICO, MATIZ, LANOS, POLONEZ oraz NUBIRA 

b iją  re ko rdy  sp rzedaży  nie ty lko  dz ięk i p iękne j sy lw e tce , 
niezawodności, bogatemu wyposażeniu oraz długiej gwarancji, 
a le  ta kże  b a rd zo  p rz y s tę p n e j ce n ie  i o fe rto m  ra ta ln ym  
przyjemnym dla klienta.

Zupełnie w yjątkowy charakter ma najnowsza, przygotowana 
na najbliższe 3 dni specjalna oferta dla osób zainteresowanych 
zakupem samochodu na raty.

Oferta ta przełamuje wreszcie barierę wysokiego oprocen­
towania i skom plikowanych formalności.

Dzięki wyjątkowo niskiemu kosztowi usługi obowiązującemu 
w tych dniach, rata m iesięczna będzie w prost niewiarygodnie 
niska, a całkow ity koszt zakupu sam ochodu może być nawet o 
10.000 tańszy, niż w  innych ofertach ratalnych i kredytowych.

Niestety, ze względu na ograniczoną pulę umów specjalnych, 
z oferty będzie mogło skorzystać jedyn ie pierwszych 30 klientów. 
D latego, aby w yrów nać szansę w szystkich państwa, istnieje 
możliwość rezerwacji telefonicznej.

Na każdego klienta, który podpisze jedną  z promocyjnych 
umów, czeka miła niespodzianka.

Zapraszamy do salonów Auto Systemu Daewoo:

Ostrów Wlkp., ul. Kolejowa 5 Kalisz, ul. Wojska Polskiego 2
Dom Towarowy „Okrąglak” HIT HIPERMARKET

tel. (0-62) 735-42-34 te l. (0-62) 764-99-33

Edward Pawłowski swoją próbę przed koncertem przeniósł na schody budynku RSP

Dziecięca orkiestro akordeonowa z Wrocławia podbiła serca publiczności
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k u l t u r a

„Pan Tadeusz” wchodzi na ekrany

E p o p e ja  w e d łu g  A n d rz e ja  W a jd y
F i l m  „ P a n  T a d e u s z ”  w  r e ż y s e r i i  A n d r z e j a  W a j d y  z a  k i l k a  d n i  w e j d z i e  n a  e k r a n y  k i n .  U r o c z y s t ą  p r e m i e r ę  w  T e a t r z e  W i e l k i m

w  W a r s z a w i e  z a p l a n o w a n o  n a  p o n i e d z i a ł e k ,  1 8  p a ź d z i e r n i k a .

R e ż y s e r  A n d r z e j  W a jd a  w  c z a ­

s ie  k o n f e r e n c j i  p r a s o w e j ,  z o r g a n i ­

z o w a n e j  w  T e r e s in ie  p r z y z n a ł ,  ż e  

o  e k r a n i z a c j i  “ P a n a  T a d e u s z a ”  

z a c z ą ł  m y ś le ć  j u ż  t r z y  la t a  te m u .  

-  Ale wtedy ten pomysł to był 
dziwoląg. To była nienaturalna 
sytuacja, żeby na nasze ekrany 
opanowane całkowicie przez film

rozrywkowy, kino komercjalne, 
filmy, które lubi oglądać młoda 
widownia, wprowadzić nagle pol­
ską literaturę, jeszcze w dodatku 
mówioną wierszem... Najbardziej 
znany poemat, a zarazem szkolną 
lekturę -  w y ja ś n i ł  re ż y s e r .  W  p o ­

e m a c ie  M i c k i e w i c z a  w ie le  m ie js c a  

z a j m u j ą  k o m e n t a r z e  p o e t y  d o ­

t y c z ą c e  ó w c z e s n e j  s y t u a c j i  p o ­

l i t y c z n e j .  A b y  m ó c  p o z o s ta w ić  j e  

w  f i l m i e ,  k o n ie c z n e  b y ł o  w p r o ­

w a d z e n ie  n a r r a to r a .  -  Byłoby nie­
słuszne, gdyby zabrakło komen­

tarza. Widz, który nie zna „Pana 
Tadeusza", mógłby nagle po­
myśleć, że jest to utwór drama­
tyczny, napisany dla teatru, albo 
jeszcze nie daj Bóg specjalnie dla 
potrzeb filmu -  p o w ie d z ia ł  A n d r z e j  

W a jd a .  N a  p o c z ą tk u  f i lm u  p o ja w ia  

s ię  w ię c  p o s ta ć  A d a m a  M i c k i e w i ­

c z a ,  k t ó r y  w  P a r y ż u  o d c z y t u j e  

p r z y ja c io ło m  u k o ń c z o n y  

p o e m a t .  W  w i e s z c z a  

w c i e l i ł  s ię  K r z y s z t o f  

K o lb e r g e r .  J a k o  k s ię d z a  

R o b a k a  z o b a c z y m y  B o ­

g u s ła w a  L in d ę .  T e l im e n ę  

z a g r a ła  G r a ż y n a  S z a p o ­

ło w s k a ,  a  S ę d z ie g o  -  A n ­

d r z e j  S e w e r y n .  Z n a n e g o  

z  „ E k s tra d y c ji”  k o m is a rz a  

H a ls k ie g o  i  k r ó la  J a n a  

K a z im ie r z a  w  e k ra n iz a c ji  

„ O g n i e m  i m i e c z e m ” , 

c z y l i  M a r k a  K o n d r a t a ,  

t y m  r a z e m  z o b a c z y m y  

w  r o l i  H r a b ie g o .  P o  ra z  

p ie r w s z y  n a  e k r a n ie  p o ­

ja w i  s ię  A l ic ja  B a c h le d a -  

C u r u ś , o d t w ó r c z y n i  r o l i  

Z o s i.  P a r tn e ro w a ć  j e j  b ę ­

d z ie  M i c h a ł  Z e b r o w s k i  

j a k o  P a n  T a d e u s z . W  f i l ­

m ie  w y s tą p ią  r ó w n ie ż  m . 

in . J e rz y  T r e la  (P o d k o m o ­

r z y ) ,  M a r i a n  K o c i n i a k  

(P ro ta z y ) , M a r e k  P e re p e c z k o  (C h r z c i­

c ie l ) ,  A n d r z e j  Ł a p ic k i  (k s ią d z ) ,  W ł a ­

d y s ła w  K o w a ls k i  (J a n k ie l) .

Z d j ę c i a  d o  f i l m u  r o z p o c z ę t o  

3  l ip c a  1 9 9 8  r o k u  w  M u z e u m  W s i  

M a z o w ie c k ie j  w  S ie r p c u .  W  s u m ie  

t r w a ł y  o n e  6 2  d n i .  S c e n o g r a f i a  

z o s ta ła  z a p r o je k t o w a n a  p r z e z  A l l a ­

n a  S ta r s k ie g o ,  la u r e a ta  O s k a r a  z a  

d e k o r a c j e  d o  S p i e l b e r g o w s k i e j  

„ L is t y  S c h in d le r a ” . P o  o d p o w ie d ­

n i m  z a a d a p t o w a n i u  S o p l i c o w o  

„ z a g r a ł ”  d z i e w i ę t n a s t o w i e c z n y  

d w ó r  w  T u r o w e j  W o l i .  F o l w a r k

Alicja Bachleda-Curuś - odtwórczyni roli mickiewiczowskiej 

Zosi

Scena zajazdu. Na pierwszym planie Klucznik Gerwazy (Daniel Olbrychski)

Telimena (Grażyna Szapołowska) podczas rozmowy z Sędzią (Andrzej Seweryn)

A d a m a  M i c k i e w i c z a  m a  b a r d z o  

w y r a z is t ą  a k c ję .  -  Nie darmo pod­
tytuł „Pana Tadeusza" brzmi 
„ Ostatni zajazd na Litwie ". Jest to 
niewątpliwie film akcji. A ponie­
waż z ekranu przemawiają przede 
wszystkim postacie, więc najpierw 
trzeba było zadecydować, które 
pojawią się w filmie i jaka akcja 
musi spleść je, aby mogły do widza 
przemówić z całą swoją żywością. 
Akcja naszego „Pana Tadeusza” 
kończy się na dziesiątej księdze, 
wraz ze spowiedzią i śmiercią 
księdza Robaka. Ostatnie dwie 
księgi „Rok 1812” i „Kochajmy

n ia k .  O g lą d a ją c  „ P a n a  T a d e u s z a ”  

u s ły s z y m y  t a k ż e  m u z y k ę ,  k t ó r e j  

a u t o r e m  j e s t  W o j c i e c h  K i l a r  -  

k o m p o z y t o r  m u z y k i  d o  p o n a d  stu  

d w a d z ie s t u  f i l m ó w ,  t a k ż e  r e ż y ­

s e ró w  h o o l ly w o d z k ic h .

K o s z t  p r o d u k c j i  f i lm u  w  P o ls c e  

w y n ió s ł  1 2 .5 0 0 .0 0 0  z ło t y c h .  P r z y ­

g o t o w a n o  9 0  . k o p i i  „ P a n a  T a ­

d e u s z a ” . W  k in a c h  b ę d z ie  m o ż n a  

g o  o g lą d a ć  p o  2 2  p a ź d z i e r n i k a .  

F i l m  z o s t a n ie  p o k a z a n y  r ó w n i e ż  

w  W i ln ie .  L i t e w s k a  p r e m ie r a  o d b ę ­

d z ie  s ię  2  l is to p a d a .

L ID IA  SO K O W IC Z
Zdjęcia Piotr Bujnowicz

Pan Tadeusz (Michał Żebrowski) w scenie z księdzem Robakiem (Bogusław Linda)

s o p l ic o w s k i  m u s ia n o  je d n a k  w y b u ­

d o w a ć  o d  p o d s ta w  n ie d a le k o  J ó z e ­

f o w a  p o d  W a r s z a w ą .  N a j w i ę c e j  

t r u d n o ś c i  s p r a w i ł o  z n a l e z i e n i e  

o b ie k t u  p r z y p o m in a ją c e g o  r u in y  

z a m k u  H o r e s z k ó w .  N a  e k r a n i e  

o s ta te c z n ie  z o b a c z y m y  k o m p u t e ­

r o w e  p o łą c z e n ie  t r z e c h  m ie js c :  r u in  

z a m k u  w  K a z u n iu ,  C y t a d e l i  W a r ­

s z a w s k ie j  i  Z a m k u  W a r s z a w s k ie g o .

W  p r z y p a d k u  p o e m a tu  A d a m a  

M ic k i e w i c z a  d o d a t k o w ą  t ru d n o ś ć  

s p r a w i a ł o  t a k i e  w y p o w i a d a n i e  

t r z y n a s to z g ło s k o w e j  f r a z y  ta k ,  a b y  

s ta ła  s ię  o n a  z r o z u m ia ła  d la  w s p ó ł­

c z e s n e g o  w id z a ,  a le  je d n o c z e ś n ie  

n ie  s t r a c i ła  n ic  z e  s w o je g o  p ię k n a .  

-  Problem był jeden - to nie jest 
pisane na scenę. Jeśli uszanuje się 
średniówkę i ten rytm trzynasto-

Zgłoskowca, to po kilku minutach 
uznamy, że jest to najbardziej na­
turalna mowa polska -  w y j a ś n i ł  

D a n ie l  O lb r y c h s k i ,  o d t w ó r c a  r o l i  

K lu c z n ik a  G e r w a z e g o .

E k r a n i z a c j a  f i l m u  r z ą d z i  s ię  

s w o im i p r a w a m i.  Z m u s z a  d o  r e z y g ­

n a c j i  z  n i e k t ó r y c h  f r a g m e n t ó w  

d z ie ła .  Z d a n ie m  r e ż y s e r a  p o e m a t

się ” to jest klamra - o d p o w ie d z ia ł  

A n d r z e j  W a jd a .  O p r ó c z  s a m e g o  

r e ż y s e r a  n a d  s c e n a r iu s z e m  f i l m u  

p r a c o w a l i  t a k ż e  J a n  N o w i n a  Z a ­

r z y c k i  i P i o t r  W e r e ś n i a k ,  a u t o r  

S c e n a r iu s z a  d o  p r z e b o ju  k in o w e g o ,  

c z y l i  „ K i l e r a ” . K o s t iu m y  z  e p o k i  

s t w o r z y ły :  M a g d a le n a  T e s ła w s k a -  

B ie r n a w s k a  o r a z  M a łg o r z a t a  S te fa ­
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Vilcacora leczy raka Lekkie Żele
Y i l c a c o r a ,  s a n g r e  d e  d r a g o ,  m a n a u y p a  -  t o  n a z w y  r o ś l i n ,

k t ó r e  d z i ę k i  o j c u  S z e l i d z e ,  n i e  t y l k o  n i o s ą  n a d z i e j ę  c h o r y m .  Ż e l  j e s t  k o s m e t y k i e m  w y k o r z y s t y w a n y m  w  s z a m p o n a c h ,  m y d ł a c h  s y n t e t y c z n y c h

a l e  p r z e d e  w s z y s t k i m  d a j ą  s z a n s ę  p o w r o t u  d o  p e ł n e g o  z d r o w i a .  o r a z  w  p r e p a r a t a c h  d o  d e m a k i j a ż u .

V i lc a c o r a  ( U n c a r ia  to m e n to s a )  

l e c z y  l u d z i  n a  c a ł y m  ś w i e c i e .  

P o la k o m  je s t  p r a w ie  n ie z n a n a . N i e ­

k tó r z y  d o w ie d z ie l i  s ię  o  n ie j  z  f i lm u  

“ Z y c i e  d la  ż y c ia ”  w y e m it o w a n e g o  

n a  p o c z ą tk u  w r z e ś n ia  w  t e le w iz j i .  

N a  r a z i e  j e s z c z e  t y l k o  n i e l i c z n i  

c h o r z y  n a  n o w o t w o r y  s p r o w a d z a ją  

j ą  z  z a g ia n ic y .

O jc ie c  E d m u n d  S z e l ig a ,  d z iś  

9 0 - l e t n i  s a le z ja n in ,  j e s t  f i t o t e r a -  

p e u tą , o d k r y w c ą  le c z n ic z y c h  z a s to ­

s o w a ń  n ie z n a n y c h  d o tą d  z ió ł  a n d y j­

s k ic h ,  m . in .  v i l c a c o r y -  p r z e c iw -  

r a k o w e g o  p r e p a r a t u  r o ś l in n e g o .  

P r z e z  6 9  la t  p o z n a w a ł  w  a m a z o ń ­

s k i e j  d ż u n g l i  t a j n i k i  n a t u r a l n e j  

m e d y c y n y  t a m t e j s z y c h  I n d i a n .  

S t u d i o w a ł  p r z y  t y m  m e d y c y n ę  

k o n w e n c jo n a ln ą  i  c h e m ię  o r g a n i­

c z n ą .  P o s ia d ł  w  ty c h  d z ie d z in a c h  

im p o n u ją c ą  w ie d z ę .  D z iś  z n a  w s z y ­

s tk ie  le c z n ic z e  s e k re ty  In d ia n , a  w  L i ­

m ie  m a  s w ó j  in s t y t u t  b a d a w c z y ,  

g d z ie  w  c ią g u  o s ta tn ic h  3 0  la t  w y ­

le c z y ło  s ię  p o n a d  3 0  ty s ię c y  o s ó b .

-  Amazońska puszcza jest apte­
ką przyszłości, na której niezliczo­
nych półkach znajduje się wiele 
nieznanych jeszcze lekarstw -  m ó w i  

o jc ie c  S z e l ig a .  -  Ponad pół wieku 
poznawałem wszechstronnie te 
rośliny. Ich siła i skuteczność to nie 
żadne czary, lecz rzeczywistość.

D la  w ie lu  o s ó b  w ia d o m o ś ć  o  ty m ,  

ż e  k to ś  t a k i  w  o g ó le  is tn ie je ,  b y ła  

r ó w n o z n a c z n a  z  ła s k ą  n ie b io s .  I m  

-  a lb o  ic h  n a jb l iż s z y m  -  c z ę s to  j u ż  

s ię  w y d a w a ło ,  ż e  to  k o n ie c ,  ż e  n ie

m a  r a d y ,  ż a d n e g o  

r a tu n k u . N a g le  o k a ­

z y w a ł o  s ię ,  ż e  je s t  

je s z c z e  s z a n s a  i  d u ­

ż a ,  a  n a w e t  b a r d z o  

d u ż a , d o z a  n a d z ie i . . .

W  k s ią ż c e  „ V i l -  

c a c o r a  l e c z y  r a k a ”  

a u to r s tw a  G r z e g o r z a  R y b iń s k ie g o  

i R o m a n a  W a r s z e w s k ie g o  o jc ie c  

S z e l ig a  m ó w i  o  s p o s o b a c h  le c z e n ia  

w s z e lk ic h  o d m ia n  n o w o tw o ró w  i o  z a ­

p o b ie g a n iu  im .  D o k u m e n t u je  te ż  

s w o je  m e d y c z n e  s u k c e s y . U d z ie la  

r a d ,  j a k  ż y ć  w  z d r o w iu  i  le c z y ć  

r ó ż n e  c h o r o b y .  A u t o r z y  k s i ą ż k i  

p r z y ta c z a ją  p o z a  t y m  o p in ie  ś w ia ta  

m e d y c z n e g o  n a  t e m a t  v i l c a c o r y  

i  m ó w ią ,  w  j a k i  s p o s ó b  m o ż n a  s p ro ­

w a d z ić  p r e p a r a t y  o jc a  E d m u n d a  

S z e l ig i .

ANNA KOPRAS-FIJOŁEK

R y b iń s k i  G r z e g o r z ,  W a r s z e w ­

s k i  R o m a n :  V i l c a c o r a  le c z y  r a k a .  

T o w e r  P r e s s  G d a ń s k  1 9 9 9 .

* *  *

W Wielkiej Brytanii istnieje auto­
ryzowana placówka, która przyj­
muje zamówienia na zioła ojca 
Szeligi. Można pisać po polsku na 
adres: Andean Medicine Centre, 
BCM. box4748, London wcln3XX, 
Great Britain. Można również 
dzwonić lub przesłać zamówienie 
faxem pod nr: 0044-171-531-6879 
lub 0044-171-515-5192 lub 
0041-171-531-0199 (fax).

Książki dla Czytelników
W ś r ó d  C z y t e l n i k ó w ,  k t ó r z y  p r z e ś lą  p r a w id ło w ą  

o d p o w ie d ź  n a  p y ta n ie :  J a k  n a z y w a  s ię  p r e p a ra t ,  k tó r y m  

o j c i e c  S z e l i g a  l e c z y  r a k a ,  r o z l o s u j e m y  k s i ą ż k i  

„ V i lc a c o r a  le c z y  r a k a ”  o r a z  k a s e ty  z  f i l m e m  „ Ż y c ie  

d la  ż y c i a ”  u f u n d o w a n e  p r z e z  w y d a w n ic t w o  T o w e r  

P re s s . O d p o w ie d z i  m o ż n a  p r z e s y ła ć  n a  a d re s : „ G a z e ta  

J a ro c iń s k a ” , u l. K o ś c iu s z k i 8 B ,  6 3 - 2 0 0  J a ro c in .

Ż e l e  s ą  b a r d z o  l e k k i m  i  b e z ­

t łu s z c z o w y m  k o s m e t y k ie m .  S z y b ­

k o  s ię  w c h ł a n i a j ą ,  d a ją  u c z u c ie  

c h ło d u  i  p r z y je m n e j  ś w ie ż o ś c i.

Ż e le ,  t a k  s a m o  j a k  k r e m y ,  są  

b o g a te  w  a k t y w n e  z w ią z k i ,  

a le  t y l k o  te  r o z p u s z c z a ln e  

w  w o d z ie .  S ą  id e a ln e  d o  c e ry  

t ł u s t e j .  S u c h e j  s a m  ż e l  n ie  

w y s ta r c z y ,  t r z e b a  je s z c z e  p o s m a ­

r o w a ć  t w a r z  k r e m e m . Ż e le  są  d o ­

s k o n a le  p o d  o c z y . N i e  o b c ią ż a ją  

d e l ik a t n e j  s k ó r y  p o w ie k  i n ie  p o w o ­

d u ją  o b r z ę k ó w ,  j a k  n ie k t ó r e  k r e m y .

Ż e le  w y s tę p u ją  w  s z a m p o n a c h , m y d ła c h  

s y n t e t y c z n y c h  o r a z  p r e p a r a t a c h  d o  d e ­

m a k i ja ż u .

N a j p o w s z e c h n i e j  u ż y w a n y m  ż e l e m  j e s t  

p r e p a r a t  m y ją c y  p o d  p r y s z n ic  -  z a s t ę p u ją c y  

m y d ło .  F i r m a  A V O N  o f e r u je  ła g o d n e  ż e le  p o d  

p r y s z n ic  o  r ó ż n y m  z a p a c h u  i w ła ś c iw o ś c ia c h .  

( 2 0 0  m l - 1 0 ,9 0  z ł ) .  <j»)

Konkurs
J e ż e l i  u w a ż n i e  p r z e c z y t a ł a ś  

z a m ie s z c z o n y  o b o k  te k s t ,  n ie  s p ra ­

w i  c i  t ru d n o ś c i o d p o w ie d ź  n a  p y t a ­

n ie :  J a k ie  p r o d u k t y  k o s m e t y c z n e  

n a jc z ę ś c ie j  w y s t ę p u j ą  w  p o s ta c i  

ż e l i?  K a r t k i  z  p r a w id ło w y m i  o d ­

p o w ie d z ia m i  w e z m ą  u d z ia ł  w  lo s o ­

w a n iu  c y t r u s o w e g o  ż e lu  d o  k ą p ie l i  

A V O N .  N a  k a r t k i  z  p r a w id ło w y m i  

o d p o w ie d z ia m i  c z e k a m y  d o  2 0  p a ­

ź d z ie r n ik a  (a d re s :  „ G a z e t a  J a r o c iń ­

s k a ” , u l .  K o ś c iu s z k i  8 B ,  6 3 - 2 0 0  

J a r o c in ) .

N a g r o d ę  s p r z e d  d w ó c h  t y g o d n i

-  s z a m p o n  z  j a ś m in u  i ż e ń - s z e n ia

-  w y l o s o w a ł a  Ł U C J A  K R A W ­

C Z Y K  ( S ła w o s z e w  5 1 ) .  P o  o d b ió r  

n a g r o d y  p r o s im y  s ię  z g ło s ić  d o  

s e k r e ta r ia tu  „ G a z e t y  J a r o c iń s k ie j”  

(J a r o c in ,  u l .  K o ś c iu s z k i  8 B ) .

Co, gdzie, jak
Prawo jazdy w y d a je  W y d z ia ł  K o ­

m u n ik a c j i  i D r ó g  S ta r o s tw a  P o w ia ­

t o w e g o  w  J a r o c in ie ,  c z y n n y  c o ­

d z ie n n ie  o d  8 . 0 0  d o  1 4 .3 0 ,  p o k ó j  

n r  2 7 ,  t e l .  7 4 7 - 3 3 - 3 7 .  P o  z d a n iu  

e g z a m in u  w  W o je w ó d z k im  O ś r o d ­

k u  E g z a m i n a c y j n y m  w  K a l i s z u

p o d p is u je  s ię  k a r t ę  z a m ó w ie n ia ,  

k t ó r a  w r a z  z  d o k u m e n t a m i i d o łą ­

c z o n y m  je d n y m  z d ję c ie m  t r a f ia  d o  

w y d z ia łu .  T a m  w y p e łn ia n a  je s t  d o  

k o ń c a  i  z o s ta je  w y s ła n a  d o  P o ls k ie j  

W y t w ó r n i  P a p i e r ó w  W a r t o ś c i o ­

w y c h  w  W a r s z a w ie ,  g d z ie  o d  l ip c a

k u c h n i a

są  d ru k o w a n e  d o k u m e n ty  p ra w  ja z d y .  

T a k a  p r o c e d u r a  s p o w o d o w a ła ,  ż e  

o k re s  o c z e k iw a n ia  n a  p r a w o  ja z d y  

w y d łu ż y ł  s ię  d o  m ie s ią c a . P o d n io s ły  

s ię  te ż  je g o  k o s z ty  -  o d  1 lip c a  w y n o s z ą  

o n e  5 0  z ł  (w c z e ś n ie j n a le ż a ło  u iś c ić  

ty lk o  9  z ł  o p ła ty  s k a rb o w e j) .

W  n a s z e j r e d a k c y jn e j  k u c h n i  o d  k i l k u  t y g o d n i  k r ó lu ją  p o t r a w y  s to s u n k o w o  ta n ie ,  z d r o w e  i s m a c z n e , a  c o  

r ó w n ie  w a ż n e  -  n ie  w y m a g a ją c e  w y ją t k o w y c h  ta le n t ó w  k u c h a r s k ic h .  O t .  p o  p ro s tu  k u c h n ia  d la  k a ż d e g o ,  c h o ć  

n ie  z n a c z y  to  w c a le ,  ż e  c z a s a m i n ie  z a s z a le je m y  j a k i m ś  d a n ie m  b a r d z ie j  w y k w in t n y m .

P r z y p o m in a m y  o  n a s z y m  k o n k u r s ie .  D o  w s p ó ln e g o  g o t o w a n ia  z a p r a s z a m y  r ó w n ie ż  n a s z e  c z y t e ln ic z k i .  

K a ż d y ,  k t o  m a  p o m y s ł  n a  p y s z n y  d e s e r  lu b  c ia s to , m o ż e  p r z y s ła ć  n a m  s w ó j  p r z e p is .  N a jc ie k a w s z e  p r o p o z y c je  

o p u b l ik u je m y  j a k o  u z u p e łn ie n ie  n a s z e g o  d a n ia  g łó w n e g o .  W a r u n e k  je s t  je d e n :  g o t o w y  r e z u lta t  W a s z e j  p r a c y  

n a le ż y  p r z y n ie ś ć  d o  r e d a k c j i  „ G a z e t y  J a r o c iń s k ie j" ,  b y  m o ż n a  b y ło  z r o b ić  z d ję c ie .  C z e k a ją  n a g ro d y .

Czy wiesz, że...
Pierwszymi drukowanymi gazetami

z  w ia d o m o ś c i a m i  w y d a w a n y m i  

r e g u la r n ie  p o d  t y m  s a m y m  t y tu łe m ,  

b y ł y  d w a  n i e m i e c k i e  p e r i o d y k i .  

P o ja w i ły  s ię  n ie m a l  r ó w n o c z e ś n ie  

w  s ty c z n iu  1 6 0 9  r o k u .  C z a s o p is m a  

te  w y d a w a n o  w  m ie js c o w o ś c i  W o l -  

fe n b u t te l  w  D o ln e j  S a k s o n ii  d o  ro k u  

1 6 2 4 .  N a t o m ia s t  p ie r w s z ą  g a z e tą  

c o d z ie n n ą  b y ł  „ E in k o m m e n d e n  Z e i -  

tu n g ”  w y d a w a n a  p r z e z  T im o th e u s a  

R itz a  w  L ip s k u , w  ro k u  1 6 5 0 . D z ie n ­

n ik  ó w  b y ł  n u m e r o w a n y ,  l e c z  n ie  

d a t o w a n y .  M o ż n a  t y l k o  p r z y p u ­

s z c z a ć , ż e  p ie r w s z y  n u m e r  u k a z a ł  

s ię  I l ip c a .  6 8  e g z e m p la r z y  z a c h o ­

w a n y c h  d o  d z i s i a j ,  o d  6  d o  8 3  

n u m e r u  ( z  b r a k a m i)  m o ż n a  o b e j ­

r z e ć  w  B i b l i o t e c e  U n i w e r s y t e t u  

w  U p p s a l i  -  S z w e c ja .  P ie r w s z y  

k o lo r o w y  d o d a t e k  d o  g a z e t y  c o ­

d z i e n n e j ,  t o  c z t e r o s t r o n i c o w a

w k ła d k a  „ N e w  Y o r k  W o r ld " ,  k tó ra  

u k a z a ła  s ię  w  n ie d z ie lę  1 9  l is to p a d a  

1 8 9 3  r o k u .  Z a m ie s z c z o n o  w  n im  

d w i e  p ó ł s t r o n i c o w e  i l u s t r a c j e  

d r u k o w a n e  w  p i ę c i u  k o l o r a c h .  

J e d n a  p r z e d s ta w ia ła  „ O g r o d y  a t la n ­

ty c k ie  s o b o tn ią  n o c ą ” , d r u g a  „ M s z ę  

w  k a t e d r z e  o  1 1 . 0 0 ” . K o l o r o w e  

d o d a tk i  n ie d z ie ln e ,  d o  k tó r y c h  j u ż  

p r z y w y k l iś m y ,  u k a z u ją c e  s ię  w  f o r ­

m a c ie  m a g a z y n u ,  to  r ó w n ie ż  p o ­

m y s ł  a m e r y k a ń s k ic h  w y d a w c ó w  

i d r u k a r z y .  P o ja w i ły  s ię  o n e  w  r o k u  

1 9 1 4 ,  j a k o  w s p ó l n a  o ś m i o s t r o -  

n ic o w a  w k ła d k a  r o z d a w a n a  p r z e z  

s ie d e m  n a jw ię k s z y c h  a m e r y k a ń ­

s k ic h  d z ie n n ik ó w  m . in .  „ T h e  N e w  

Y o r k  T im e s ” . W  t y m  to  n u m e r z e  

o p u b l i k o w a n o  r e p r o d u k c je  t r z y ­

n a s tu  o b r a z ó w  z  k o le k c j i  A l t m a n a  

w  M e t r o p o l i t a n  M u s e u m  o f  A r t .

(Basf)

Roladki 
z boczku
Dziś proponujemy tanie danie 
obiadowe z boczku. Potrawa jest 
bardzo smaczna, choć niestety, 
bardzo kaloryczna.

S p o s ó b  p r z y g o t o w a n i a :

B o c z e k  u m y ć , p o d z ie lić  n a  8  r ó w ­

n y c h  p ła t ó w  i  d o k ła d n ie  r o z b ić  n a  

c ie n k ie  p r o s to k ą ty .  D o  m a łe j  m i ­

s e c z k i w k ła d a m y  p ła t y  b o c z k u ,  p o ­

s y p u ją c  k a ż d y  p r z y p r a w a m i  -  d r o b ­

n o  p o s ie k a n y m  c z o s n k ie m  i p o k r o ­

j o n ą  w  p la s t r y  c e b u lą .  S k r a p ia m y  

s o s e m  . s o j o w y m  lu b  m a g g i .  T a k  

p r z y g o to w a n e  m ię s o  p r z y b y w a m y  

i  w k ła d a m y  d o  l o d ó w k i  n a  2 4  g o ­

d z i n y  ( n a j le p ie j  p r z y g o t o w a ć  b o ­

c z e k  d z ie ń  w c z e ś n ie j ) .

Produkty (proporcje dla 4 osób):

60 dag surow ego, chudego boczku  
3 średnie cebule * i
3 łyżki margaryny  
1 łyżka przyprawy typu jarzynka  
1 łyżeczka ziela angielskiego (zmielonego) 
1 jab łko (kwaskowe) 
suszone śliwki
przyprawa do grilla
2 ząbki czosnku, pieprz ziołowy, sól do smak 
sos sojowy lub przyprawa w  płynie maggi

N a s t ę p n ie  w y j m u j e m y  b o c z e k

i d e l ik a t n ie  z d e jm u je m y  c e b u lę .  N a  

p ła t y  b o c z k u  w k ła d a m y  1 /8  ja b łk a  

( o b r a n e g o )  i  2  p o łó w k i  s u s z o n e j  

ś l iw k i .  Z w i j a m y  j a k  n a  z r a z y  i m o ­

c u je m y  b r z e g i  w y k a ła c z k ą .  N a  p a ­

te ln i  r o z g r z e w a m y  t łu s z c z  i  o b s m a ­

ż a m y  n a  r u m ia n o .  D n o  p r o d iż a  w y ­

k ła d a m y  c e b u lą  i  u k ła d a m y  o p ie ­

c z o n e  r o l a d k i ,  s k r a p ia m y  s o s e m  

s o jo w y m .  T a k  p r z y g o t o w a n y  b o ­

c z e k  p ie c z e m y  p o d le w a ją c  w o d ą .  

a ż  m ię s o  s ta n ie  s ię  m ię k k ie .

R o la d k i  z  b o c z k u  p o d a je m y  z  r y ­

ż e m  n a  s y b k o ,  k a s z ą  g r y c z a n ą  lu b  

p o l a n e  t ł u s z c z e m  o d  p i e c z e n i a  

z  c e b u lą .  D o s k o n a ły m  u z u p e łn ie ­

n ie m  n a s z e j p o t r a w y  je s t  p ik a n tn a  

s u r ó w k a  z  k a p u s t y  lu b  k i s z o n y  

o g ó r e k .  C a ło ś ć  o b f ic ie  p o s y p u je m y  

p o s ie k a n ą , z ie lo n ą  p ie t r u s z k ą .  T a k  

p r z y g o t o w a n e  r o l a d k i  s ą  b a r d z o  

s m a c z n e . M u s im y  je d n a k  p a m ię ta ć ,  

ż e  je s t  to  p o t r a w a  b a r d z o  w y s o c e  

k a lo r y c z n a .

(Basf)
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k u l t u r a  i r o z r y w k a

v  i d e o

„Gattaca” - w poszukiwaniu 
doskonałości...

F i l m ,  k tó r e g o  p o m y s ł  p o w s ta ł  

n a  b a z ie  to c z ą c y c h  s ię  d y s k u s j i  p o  

n a r o d z i n a c h  p i e r w s z e g o  k l o n a -  

o w i e c z k i  D o i ł y ,  j e s t  p i e r w s z y m  

w  k in ie  g ło s e m  w  s p r a w ie  m a n i ­

p u la c j i  g e n e ty c z n y c h .  G łó w n y  b o ­

h a te r  W ik t o r  , u r o d z i ł  s ię  w  s p o s ó b  

n a tu r a ln y ,  n ie  je s t  u le p s z o n y  g e n e ­

ty c z n ie .  P r z y s z ło  m u  ż y ć  w  c z a s a c h ,  

g d y  p r z e p u s t k ą  d o  k a r i e r y  j e s t  

d o s k o n a ł a  j a k o ś ć  p r o f i l u  g e n e ­

t y c z n e g o .  Ś w i a t  n a le ż y  d o  lu d z i  

d o s k o n a ły c h ,  p o d d a n y c h  o b r ó b c e  

g e n e t y c z n e j .  N a  p r z e c ię tn o ś ć  n ie  

m a  w  n im  m ie js c a .

W i k t o r  p r a g n ie  z o s ta ć  k o s m o ­

n a u tą . A b y  m a r z e n ia  s ię  z iś c iły ,  m u s i 

d o s ło w n ie  w y jś ć  p o z a  p rz e c ię tn o ś ć .  

D e c y d u je  s ię  w ię c  n a  n ie b e z p ie c z ­

n y  i n ie le g a ln y  p r o c e d e r  z m ia n y  

to ż s a m o ś c i.  T o  te m a t  g łó w n y  „ G a t -  

t a k i ” , t e m a t ,  k t ó r y  s t a ł  s ię  p r e ­

te k s te m  d o  p o k a z a n ia  r e la c j i  m ię ­

d z y lu d z k ic h  i  r o z te r e k  m o r a ln y c h .  

Je s t to  r ó w n ie ż  F ilm  o  s a m o tn o ś c i,  

r y w a l i z a c j i  i  n a d z ie i .  O b o k  E th a n a  

H a w k e 'a  w  r o l i  W ik t o r a ,  m o ż e m y

p ly

Rewelacja
T a  p ły t a  d la  w ic iu  b ę d z ie  z a s k o ­

c z e n ie m .  U k a z a ł a  s ię  b e z  ż a d n e j  

r e k la m y  i b e z  z b ę d n e g o  h a ła s u , j a k i  

t o w a r z y s z y  z a w s z e  w i e l k i m  p o ­

w ro to m . A  to , b e z  w ą tp ie n ia , p o w ró t  

je s t w ie lk i .  C h y b a  n a jw ię k s z y  w  o stat­

n ich  la tach , je ś li w e ź m ie  się p o d  u w a g ę  

d łu g i o kres  m ilc z e n ia  te g o  artysty.

O  j e g o  p o p r z e d n i m  z e s p o le  

m ó w io n o ,  ż e  m a  c h a r y z m a ty c z n e g o  

w o k a l is tę ,  ta je m n ic z e g o  g i ta r z y s tę  

i  p e łn e g o  z w ie r z ę c e j  p a s j i  p e r k u ­

s is tę . O  n im  m ó w io n o  n ie w ie le .  N ie  

b y t  t a k  w i d o w i s k o w y  j a k  j e g o  

k o le d z y .  B y t  w r ę c z  a n t y w id o w is -  

k o w y .  Z a w s z e  s p o k o jn y , s u m ie n n ie  

w y k o n y w a ł  s w ą  c ię ż k ą  p r a c ę  b a s i­

s ty , k la w is z o w c a  i  g łó w n e g o  a r a n ­

ż e r a  z e s p o łu  w s z e c h c z a s ó w . J e d y ­

n i e  w  fa c h o w y c h  m u z y c z n y c h  p i ­

s m a c h  p is a n o  o  n im  d u ż o .  B o  to  

w ła ś n ie  d z ię k i  n ie m u  „ K a s h m ir ”  

je s t  t a k  p o w a la ją c y ,  a  „ S in c e  I ' v e  

B e e n  L o v in g  Y o u ”  t a k  c u d o w n ie  

d r a m a ty c z n e .  J o h n  P a u l J o n e s .

Z a p o m n ia n o  o  n im  p r z y  r e a l i ­

z a c j i  „ N o  Q u a r t e r ” ; z a p o m n ia n o  

p r z y  „ W a l k i n g  In t o  C l a r k s d a le ” . 

N i e  z a b r a n o  g o  w  t r a s ę  p o  U S A ;  

w  E u r o p ie  r ó w n ie ż  s ię  n ie  p o ja w i ł .  

Z a b r a k t o  g o  w  K a t o w i c a c h . . .

W  la ta c h  8 0 - t y c h  z a ją ł  s ię  p r o d u k -

p o d z i w i a ć  d o s k o n a lą  g r ę  J u d e 'a  

L a w a ,  L o r e n a  D e a n a  i  U m y  T h u r -  

m a n .  N a  p r ó ż n o  s z u k a ć  w  t y m  

o b r a z ie  s u p e r  e f e k t ó w  s p e c ja ln y c h .  

F u t u r y s t y c z n ą  w i z j ę  t w o r z ą  p o ­

s ta c ie  o  d u ż y m  ła d u n k u  e m o c jo ­

n a l n y m  i u m i e j ę t n i e  b u d o w a n a  

a k c ja .  K o s m o n a u c i  n o s z ą  d o s k o ­

n a le  s k r o jo n e  g a r n itu r y ,  ra k ie ty i  z a ś  

p o ja w ia ją  s ię  n a  n ie b ie  j a k o  ś w ie ­

t l is te  s m u g i.  N a jw a ż n ie js z a  d la  r e ­

ż y s e r a  j e s t  w a r s t w a  m o r a l n o -  

e ty c z n a ,  re s z ta  to  s m a k o w it a  o to c z ­

k a . „ G a t ta c a ”  to  f i l m  n ie p r z e c ię tn y ,  

p o r u s z a ją c y  i p e łe n  h u m a n iz m u .

N i e s i e  w  s o b ie  p r ó c z  w i e l u  

p y ta ń  d r ę c z ą c y c h  n a s z e  p o k o le n ie ,  

d u ż ą  d a w k ę  o p t y m iz m u  t a k  n ie ­

z b ę d n ą  n a m , lu d z io m  k o ń c a  X X  

w i e k u .  D o s k o n a ły  f i l m  p r z e z n a ­

c z o n y  d la  lu d z i  „ n ie d o s k o n a ły c h ” , 

c z y l i . . .  d la  n as  w s z y s tk ic h .  tbasn 

„ G a t t a c a ” , r e ż .  A n d r c w  N i c -  

c o l ,  I T I  H o m e  V id e o

ta

c ją  T h e  M is s o n  i S is te r  O f  M e r c y ;  

n a p is a ł r ó w n ie ż  m u z y k ę  d o  f i lm u .  

J e s z c z e  p ó ź n ie j  p o m a g a ł  k a r ie r z e  

D i a m a n d y  G a la s .  C i ą g l e  j e d n a k  

p o z o s ta w a ł  n a  o b r z e ż a c h  w ie lk ie g o  

s h o w b iz n e s u .  I  w  k o ń c u  p r z y p o ­

m n ia ł  s o b ie ,  g d z ie  t k w ią  j e g o  m u ­

z y c z n e  k o r z e n ie .  I  n a g r a ł  te n  g e ­

n ia ln y  a lb u m . N a z w a ł  g o  „ Z O O M A ” . 

S z a r a  e m in e n c ja  L e d  Z e p p e l in  p o  

1 9  la t a c h  r o c k o w e g o  m i l c z e n i a  

s tw o r z y ł  m u z y k ę ,  k tó r a  z w a la  z  n ó g . 

W y p r z e d z i ł  k o le g ó w  o  la ta  ś w ie t ln e ,  

c ią g le  p o z o s ta ją c  w ie r n y  z e p p e l i -  

n o w e j  t r a d y c j i .  U d z ia ł  T r e y a  G u n n a  

-  g it a r z y s t y  K in g  C r im s o n ,  m a  tu ta j  

k a p i t a ln e  z n a c z e n ie .  W  s u m ie  to  

z n a k o m i t y  t y g ie l  tw ó r c z o ś c i  L e d  

Z e p p e l in  i C r im s o n  w ła ś n ie .  B e z  

ś p ie w u ,  z  f e e l in g ie m  i o g r o m n y m  

c z a d e m .

P o w tó rz ę  ra z  je s z c z e  -  „ Z O O M A ”  

to  a b s o lu tn a  r e w e la c ja .

PAWEŁ M IC H A L IS Z Y N

DOWOOCA
KOZACKI

UDERZENIE.
CIOS

RODZAJ 
LUKSFERU 

GRECKA BOGINI 
SPRAWIEDLI­

WOŚCI

MOCARZ.
ZAPAŚNIK
-CZĘŚĆ- 

“ I KONIA H

WYRAŻENIE ZWRACA­
JĄCE UWAGĘ 

NA JAKĄŚ CZĘŚĆ 
TEKSTU WYPOWIEDZI

T "

OZDOBNY
WERNIKS
CHIŃSKI

PAŃSTWO , 
Z TEHERANEM 1

RODZAJ
PAMIĘCI

KOMPUTE­
ROWEJ

WYSPA 
NA MORZU 

IRLANDZKIM

PUSTELNIA.
SAMOTNIA

10

NA GŁOWIE 
KRÓLA

KONIEC 
W PACIERZU

Oprać. PIOTR W ARCZYŃSKI

krzyżówka nr 432
Litery z pól ponumerowanych w prawym dolnym rogu, napisane od 1 do 20, 

utworzą rozwiązanie - przysłowie.
Rozwiązanie krzyżówki prosimy przestać lub przynieść wraz 

z kuponem do biura ogłoszeń (Jarocin, Rynek - Ratusz) do 22 października.
Spośród prawidłowych rozwiązań wylosowane zostaną nagrody pieniężne 
(30 zł, 20 zł i 10 zł).

rozwiązanie krzyżówki nr 430 Hasło: Dar oczy zaślepia.
Nagrody wylosowali: ELŻBIETA KANTORSKA - Jarocin, ul. Kasztanowa 5/8 (30 zt), ALEKSANDRA 

PAWŁOWSKA - Nowe Miasto, ul. Słoneczna 16 (20 zt), DANUTA SZURYGAJŁO - Jarocin, ul. Sportowa 3/39 (10 zł).

Po odbiór nagród prosimy się zgłosić do biura ogłoszeń (Jarocin, Rynek - Ratusz) w ciągu dwóch tygodni.
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o r o ś k o p
BARAN f 21 111-19 (UJ 
Rodzinna wizyta będzie ciekawa, 

choć w atmosferze pewnego napięcia. 
Nie powinno z tego wyniknąć nic złego, 
a Tobie uda się przy okazji upiec własną 
pieczeń. Radość z sukcesu może zakłócić 
zazdrosna Ryba. Pomyślny dzień - czwartek.

BYK f 20 IU - 20 UJ 
A *  Sporo wydatków związanych 

z weekendowym wyjazdem. Może warto 
jeszcze raz przyjrzeć się kosztorysowi 
tej eskapady? Lepiej sprawdź, czy w ogóle 
stać Cię na jakiekolwiek wydatki?! Weż 
na wstrzymanie. Pomyślny dzień - sobota.
& #
A sA  BLIŹNIĘTA f21 U - 20 UIJ 
XX. Może jednak poczekać do przy­

szłego tygodnia z decyzją, którą chcesz 
wreszcie podjąć? Do tego czasu trochę 
przejaśni się na horyzoncie. Wszystko bę­
dzie konkretniejsze. Nieoczekiwane spot­
kanie z Koziorożcem. Pomyślny dzień - piątek.

RAK f21 U l-22 UliJ 
Unikaj sporu, szczególnie na tle 

zobowiązań finansowych czy rozliczeń 
ze wspólnikiem. Nawet błaha przyczyna 
może być początkiem poważnego 
nieporozumienia. Trudno przewidzieć, 
czym się ono skończy! Pomyślny dzień 
- poniedziałek.

LEW 123 Uli - 22 UIIU 
' Spotka Cię pewien zawód. Oso­

ba, której zawierzysz, nie dotrzyma 
słowa. Warto przeanalizować sytuację, 
choćby po to, by nie powtórzyć błędu 
i nie wierzyć bez zastanowienia obiet­
nicom bez pokrycia. Pomyślny dzień
- wtorek.

PANNA f23 UHl - 22 (XJ 
X  To. co zamierzasz, może się nie 

udać, więc przemyśl sprawę jeszcze raz. 
Dopiero, kiedy nabierzesz całkowitej 
pewności, że plan jest dobry, przystępuj 
do realizacji. Możesz liczyć na Wagę! 
Pomyślny dzień - piątek.

WAGA f23 ,x • 22 w
Trochę boisz się, jak potoczy się 

ważna sprawa zawodowa, czy podołasz 
jej i czy szefowie nie będą żałowali, że 
namówili Cię do tych zajęć. Ktoś bliski 
przyjdzie Ci z pomocą. Droga do suk­
cesu stanie otworem. Pomyślny dzień
- sobota.

SKORPION f 23 X - 21 XIJ
Niejedno teraz się lepiej ułoży. 

Ktoś żywo się Tobą zainteresuje, choć 
z Twojej strony nie będzie żadnej ku 
temu zachęty. Nie wiesz wcale, jakie ta 
sytuacja kryje w sobie szanse. Nie bocz 
się, bo fochy mogą wszystko zniweczyć. 
Pomyślny dzień - niedziela.

STRZELEC 122 XI - 21 XIIJ 
JJ Sprawy zawodowe będą teraz 
zaprzątać Twoją uwagę bardziej od 
wszystkich innych. Staraj się zachować 
obiektywizm i nie bierz poważnie każdej 
zasłyszanej plotki. Nieoczekiwana propo­
zycja Raka. Pomyślny dzień - poniedziałek.

KOZIOROŻEC f22 X I I -19 U 
Największym kłopotem' będą 

rozbieganie i pilne terminy. Twój sposób 
i metoda, za pomocą których będziesz 
załatwiać bieżące interesy, wprawią 
w zdumienie Twoich bliskich. Niektórzy będą 
wręcz zaskoczeni finałem. Pomyślny 
dzień - środa.

ęTT-g WODNIK 120 1-18 IIJ 
-1- Ogromny przypływ energii. Mo­

żesz poczuć się popchnięty w czyjeś ra­
miona, a co gorsza - w tych ramionach uwię­
ziony. Zachowaj więc ostrożność. Nicze­
go nie deklaruj, obserwuj, czekaj. Przy­
jazny - Byk. Pomyślny dzień - czwartek.

RYBY f i 9 I I -20 III)
Dobry tydzień! Sporo szans na 

przeprowadzenie ważnych spraw. 
Zwłaszcza te, które dotyczą Ciebie 
i domu, będą układać się po Twojej 
myśli. Kieruj się własnym rozeznaniem. 
Nie słuchaj rad Skorpiona. Pomyślny 
dzień - czwartek.

MERKURY i WENUS

20 m ag azyn  itp  41 (80) 15 października 1999


